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Przed wyborami.
W połowie listopada a najdalej do 8. 

grudnia, mają być zwołane sejmy krajo­
we. W krótce więc albo sejm dotychcza­
sowy lwowski będzie rozwiązany, a nowe 
Wybory powszechne rozpisane, albo też 
aejmu nie rozwiążą, lecz uzupełnią tylko 

j Wyborami częściowemi brakujących dwu- 
. dziestu kilku posłów.

Czy ministerstwo pójdzie jedną lub 
^rńgą drogą, znajdzie się zawsze Galicja 1 
w niemożności rozwinięcia przy wyborach 
całej czynności odpowiedniej, więc i z wy­
borów nowych czy uzupełniających nie mo-

obecnie wyjść mężowie, będący praw ­
dziwym wyrazem wyrobionej opinii w 
kraju. Do 6.000 osób straciło bowiem w 
Galicji prawo wyboru czynne i bierne, a 
®4 to po największej części ludzie inteli 
£encji i wpływu w swej okolicy lub na- 

_wet yr całym kraju. W niektórych okrę­
gach wyborczych n. p. większych właści­
cieli, braknie zupełnie wyborców. W wie- 
to innych ci, co byli lub byćby mogli wy­
d a n i do sejmu, stracili właśnie wybieral- 
oość, skazani lub z braku dowodów uwol- 
n^ni przez sądy wojenne.
~~ Jeśli ministerstwu zależy na tem, aby 

przyszły sejm był prawdziwym reprezen­
tantem oświeconej opinii kraju, to ryczał­
towa, amnestja wszystkich co za popiera­
n i  powstania w Polsce byli sądzeni, by­
łaby koniecznością polityczną.

Qdyby ci skazani byli popierali po 
WBtanjg przeciw A ustrji, pominięcie ich 
teraz przy wyborach, usunięcie od wybo­
rów i  sejm u, możnaby usprawiedliwiać. 
Ale oni nie tylko że nic przeciw austrja- 
ckiej dynastji nie popełnili , ale przeci- 
WBie, przestrzegali jak  najściślej, aby i. 
ńmi Ciegoś podobnego dopuścić s i ę  nie 
mogli. Im, jako  kierującym pomocą, któ­
rą dawała Galicja powstańcom w Polsce, 
przypisać należy, źe powstanie objęło tyl­
ko granice Polski moskiewskiej. Zresztą 

inteligencja w Galicji to samo czy­
niła co i oni. Przypadek tylko rozstrzy­
g a , kto się ma dostać pod sąd a kto nie 
Między tymi, co potracili mandata posel­
skie lub wybieralność, wyliczyć można ca­
łe Szeregi osób , które sam rząd uważał 
z*Wa*e ■* mężów lojalnych, umiarkowa- 
D^ch, spokojnych. Czyż w takich okoli 
c«®ościaeb ministerstwo z całą sumienno­
ścią uie powinno nastręczyć monarsze spo­
sobności, wyrównania łaską najwyższą tych 

- niezgodnych z interesem państwa następstw, 
fctńre sprowadziła martwa litera ustawy 
lub chwilowa potrzeba ?...

Drugą przeszkodą walną w przeprowa­
dzeniu czy powszechnych czy częściowych 
wyborów w Galicji, tak  by sejm stał się 
rzeczywistą reprezentacją kraju, jest ubó­
stwo i niedostatek powszechny, a ztąd za­
leganie podatków. Ustawa zaś wyborcza 
opiera się na ustawie gminnej z r. 1849, 
która tylko tych przypuszcza do wyborów, 
ca wykażą się z opłacenia podatków. Przy 
wyborach roku 1861 stał się ten przepis 
w ręku ministerstwa narzędziem wygo- 
dnem. Nie przestrzegano go po gminach 
wiejskich, i u tych małomiejskich wy- 

.borców, na których mogło ministerstwo 
liczyć. W innych okręgach zaś trzymano 
się go ściśle. Gdyby teraz chciano ten 
przepis zachować, zaledwie dziesiąta część 
wyborców mogłaby przystąpić do głoso­
wania. Wcześnie więc na tę okoliczność 

_ zwracamy uwagę ministerstwa.
W szak hr. Belcredi wyraźnie powie­

dział, że z mniejszościami konstytucyjnemi 
nie chce rządzić. Niechże usunie to wszy­
stko co mogłoby sprawić, iż sejm byłby 
reprezentantem mniejszości.

Jeszcze na jedną rzecz potrzeba nam 
zwrócić uwagę nowego ministerstwa. Da­
wne ministerstwo ogłaszając ustawę w y­
borczą na 150 posłów sejmu lwowskiego, 
utworzyło 75 okręgów gmin wiejskich do 
których przyłączyło miasta obwodowe, po­
wiatowe, tak źejgłosy włościańskie przewa­

żyły, i włościanie, nieumiejący pisać ani 
czytać, nie mający wyobrażenia o m oral­
nych i materjaluych potrzebach miast, byli 
dotąd reprezentantami całej prawie miej­
skiej ludności w Galicji, gdyż tylko 13 
miastom dozwalała lutowa ustawa wybor­
cza osobnych wybierać posłów. Czy nie- 
naleźałoby teraz wymierzyć sprawiedli­
wość i powołać więcej posłów z miast 
do sejmu lwowskiego?.,.

Koniecznie trzeba przywrócić sejmowi 
lwowskiemu równowagę w reprezentacji 
żywiołów, w jego skład wchodzących, je ­
żeli ma się stać wyrazem światłej opinii 
w kraju. Powtarzać sztucznych experimen- 
lów szmerliugowskieb ministerstwo nowe 
nie powinno ' Jeżeli mają sejmy krajowe 
wybierać nowe delegacje, któreby razem 
zebrane miały z delegacjami węgierskie- 
mi się porozumieć i uchwalać stosownie 
do tego porozumienia zmiany w organi­
zacji państwa, to trzeba aby o tych dele­
gacjach powiedzieć było można, iż są 
prawdziwszą reprezentacją swych krajów, 
niż była Rada szczuplejsza i pełna szmer- 
lingowsku. Gdyby delegacje wybierano 
nowe, aby nową utworzyć .konstytuantę w 
W iedniu , a sejmy krajowe w - dotychcza-- 
sowym nieodpowiednim zostawiono skła- 
dzie, tj. gdyby albo wybory podług dawnej 
niesprawiedliwej ustawy wyborczej prze­
prowadzano, lub zachowując lutową ustawę 
wyborczą w zasadzie , nie uzupełniono bra­
ków, nie nadano pokrzywdzonym, pominie 
tym tam głosu w sejmie, wtedy nie miałoby i 
to nowe zgromadzenie, ta nowa konstytuanta 
takiej powagi, jak ą  mieć powinna, mając 
stanąć wyżej od lutowej reprezentacji. Niech 
uprawnienie do zwołania nowego ciała, 
złożonego z delegacji sejmów, a pominię­
cie Rady państwa, oprze się na sprawie- 
dliwszem uwzględnieniu wszystkich żywio­
łów składowych ludności, a więc i tych któ­
re centralistyczna ustawa wyborcza starała 
się usunąć, jako przeciwnych centralizacji.

W numerze wczorajszym ogłosiło „ S Io w o “ 
b"Wój o s ta tec zn y  p ro g ra m  wobec nowego mi- 
nisterjnm. Program ten o p iew a: " Ł"
-■ Bądź co bądź, winniśmy i.p iy  Rusini 

postarać się o to, aby o nas nie raeLono b e z  
n a s .  Winniśmy i my Rusini w ykazać nasze na 
podstawie historyCzno-prawnej indywidualności 
ruskiego narodn w Galicji oparte żądanie, nie 
zważając na to,- czy nowe ministerjum raczy w y­
branych z pośród Rusi mężów zawezwać do po­
s ta w ie n i narodowego programu czy nie. Nau 
czeni dziejami ostatnich czasów, nie możemy w 
tej porze spuszczać się na łaskę dz;siejszych 
mężów rządu, bo u nieb zasadą dzisiaj „pra­
wo.* Toż i my winniśmy połączyć się pod je ­
den sztandar „Rusi galicyjskiej* w jedną silną 
falangę, gwoli obrony naszych praw narodowych, 
i przedióżyć jednogłośnie nasze żądania, aby 
takowe w niniejszej pórze, kiedy inne narody 
słowiańskie dobijają się tak  silnie uzyskania 
swoich praw narodowych, od nowego minister­
stwa zostały uwzględnionemi. Winniśmy uczynić 
to jak  najprędzej, aby do nas Rusinów kiedyś 
nie powiedziano, żeśmy zaniechawszy najlepszej 
sposobności odezwali się z a p ó ź n o. Byłaby 
wprawdzie i później pora do podniesienia pro 
testu, ale lepiej nam nie ograniczać się na pro­
testach, tylko iść w właściwej chwili n a p r z ó d )  
posiadając ku temu podostutkiem siły męzkiej. 
Ale abyśmy tem łatwiej mogli przejrzeć żąda­
nia niniejszej Rusi galicyjskiej, zbierzemy tu je ­
szcze ras wykazane w num. 58 i 64 Słowa. 
żądania galicyjsko-ruakiego narodu (podaliśmy 
je  dosłownie; p. r. 6'. N.), w przekonania, że 
wszygey bez wyjątku Rusini zgodzili się na ta­
kowe i spełnienia ich będą się domagali.

„I tak winniśmy najpierw  domagać się • 
p o d z i a ł u  G a l i c j i  na dwie części, ruską i 
polską, z dwoma krajowemi sejmami, we Lwo- 
wie i Krakowie. W prawdzie protestują p rzecie  
temu Polacy i część inteligencji ruskiej, co przy­
jęła  niegdyś dla celów osobistych obrządek ła ­
ciński i język polski, przedstaw iając z swej 
strony, że taki podział Austrji m aterjalną szko­
dę, a Ru linom, na duchowieństwo i chłopstwo (!•) 
ograniczonym, żadnej przy nadaniu autonomii 
krajowej korzyści przynieść nie może. Nadto 
dowodzą oni, że na Rusi należy się im takie sa­
me prawo pielęgnowania narodowości polskiej, 
ja k  Rusinom ruskiej, i że o n i, chociaż licze­
bnie słabsi, wszelako jako  klasa moralnie i ma-

terjalnie na Rusi silniejsza, w imię też cywiliza­
cji europejskiej nad Rusią przewodzić winni. 
Na wszystkie te zarzuty odpowiadamy uąj- 
przód, że Ausrrja z podziału Galicji, któ­
ry  — po przeniesieniu komisji namieatniczej, 
buchhalterji, wyższego sąd u , inspektoratów 
szkolnych, i tym. pod do Krakowa" -  już 
po części jes t dokonany, żadnego pod względom 
m aterja lnym , tj. wydatków państw ow ych* nie 
poniesie uszczerbku, a nadto dzieląc niniejszy 
sejm  krajowty na dwa sejmy, wiele 'zyska pod 
względem politycznym. Przez taki bowiem roz­
dział będzie rządowi określić stanowisko swoje 
wobec jednej strony i drugiej, wobec ruskiego i 
polskiego narodu, o wiele łatw iej, aniżeli to się 
przy obecnem zmieszaniu obu narodów da prze­
prowadzić, przy którem uwzględnienie praw je ­
dnej części wywołać musi niezadowolenie u dru­
giej. Co sie tycze uwagi polskich dzienników, 
że przy nadaniu autonomii krajowej dla Rusi 
galicyjskiej, Rusini, na lud wiejski i duchowień­
stwo ograniezeni, nic nie skorzysta ją , 'odpow ia- 
damyfMżen a  podziDerzeczonym  Galicji Dietylko 
Ruś i Polacy jako  narody, ale i wschodnia i za­
chodnia Galicja jako k ra je , nadzwyczaj wiele 
zyskać muszą. I t .k naród galicyjsko-m ski, 
dzisiaj skutkiem połączenia obu części w jedną 
całość geograficzną, jeden kraj koronny, indy- 
widnalności swojej jako  naród pozbawiony, zy­
ska wtedy swoją samodzielność narodow ą, swo­
je  znaczenie historyczne, a Galicja wscboama i 
zachodnia, m ając swoje osobne sejmy, będzie 
mogła w dwójnasób więcej zajmować gię sp ra­
wami krajowemi i potrzebami swojej ludności, 
które znacznie się różnią w jednej części a d ru­
giej. Nakoniee co się tyeze praw i moralnej 
przewagi inteligencji polskiej na R usi, dodamy, 
że takie praw a tak  we wschodniej jak  i zacho­
dniej części Galicji mieliby Niemcy, którzy jak  
we wszystkich niemal krajach A ustrji, tak  i u 
nas moralną mają przew agę; ale moralaa p rze­
waga jednej narodowości nie nadaje jeszcze 
praw a do przewodniczenia nad innemi narodo­
wościami, inaczej musielibyśmy przyznać, że w 
sałej Austrji Niemcom, jwko narodowi morainie 
silniejszemu, przynależy wyłącznie prawo obsa­
dzania urzędów swoimi ziomkami, zaprow adza­
nia niemieckiego języka we wszystkich sądach, 
ur/ędacb i zakładach publicznych. T ak też by­
ło dotychczas. Dzisiaj jednak  zmienił się duch 
czssu, a z tym duchem postępować winni i Pola­
cy. Prawa Rnii na Rusi są starsze od praw 
polskich; aU w słowiańskiej wzajemności i mi 
łości dla braterskiego plemienia, nie w ystępuje­
my przeciw używaniu polskiego języka w są ­
dach, urzędach a nawet po części i w szkołach, 
tak  jak  nie występujemy przeciw prawom Języ­
ka niem ieckiego, które jako  językow i urzędo­
wemu, przynależą inu i u nas na Rusi.

„Drugiem  uaszem żądaniem winno być bez 
wyjątkowe zaprowadzenie r u s k i e g o  j ę z y ­
k a  we wszystkich sądach, urzędach, szkołach i 
innych zakładach publicznych, przyznając je ­
dnak miejsce przynależne językom  niemieckie­
mu i polskiemu.

Trzeciem i ostatniem uaszem żądaniem je s t- 
aby po nadaniu autonomii krajowej, przy utwo­
rzenia o s o b n e g o  n a j w y ż s z e g o  s ą d u  
d l a  w s c h o d n i e j  G a l i c j i  i k a n c e l a r j i  
n a d w o r n e j  uwzględnieni byli w większej 
c: ęści Rusini, i aby wspomniany sąd aajw yższy 
i kancelarja nadworna nazyw ały się „galicyj 
sko-rusbiem i“-

„To są nasze żądan ia , których spełnienia 
dobijać się mamy według — możności.* ń  i

W nowym tym program ie stawia Słowo dwa 
powe żądania, a to osobnego sądu najwyższego 
* osobnego kańclerstwa dla Rusi galicyjskiej. 
Powody, jakiem i Słowo popiera żądanie podzia- 
in Galicji, nie zdołają, prócz zwolenników Sło- 
w.a nikogo przekonać. Widzimy tylko, że Słowo 
ciągle ignoruje istotne położenie rzeczy, pomija 

co się da przeprowadzić, a wymaga rzeczy, 
z któryeh Rusini, nawet gdyby ini takowe przy­
znano, przy obecnej bezwładności swojej mo­
c n e j  i materjalnej, ja k ą  wykazał wiedeński ko- 
respondent Słowa, pomyślnego dla siebie użytku 
zrobić nie zdołają, i tylko cofną swój rozwój w 
czasy najdalsze. Z takiego postępowania nic in­
nego nastąpić nie może, tylko nowe smutne do­
świadczenia dziejowe, o jakich Słowo powyżej 
wspom ina; i tylko konieczność dla Polaków, 
aby swoich interesów i praw wszelkiemi pilno- 
w«li siłami, skoroby o porozumieniu z Rusinami 
Słowa mowy być nie mogło. *j,

Zdaje się nam jednak, że spraw a ta po­
myślniejszy przybierze obrót, skoro zgromadzi 
się sejm, Dotychczas widzieliśmy, że z w y ją ­
tkiem rzeczy pomniejszej wagi, Ru9iBi w SPj.  
mie szli re k i w rękę z Polakami. Dla rządów 
pana Scbnierlingt, był to główny powód rozpu 
szczania i niezwoływania sejmu galicyjskiego; 
dla rządów nowych, spodziewamy się, będzie ta 
zgodność pobudką do pracowania wraz z Pola 
kami i Rusinami nad dobrem k ra ju ; i rządy no­
we nie będą się opierały na przewadze bagne­
tów, która była dawniej jodyną przewagą Niem­
ców w Austrji, ale podobno nie bardzo moralną, 
mimo że za taką uważa j ą  Słowo dotąd i w

uaiicji .wschodniej, posuwając się aż do nie 
dorzeezności, skoroSmu chodzi o zaprzeczenie 
praw  Polakom.

A u s tr ja . Wiadomość, podaną przez naszego 
korespondenta w jedsńskiego, jakoby minister 
sprawiedliwości miał poczynić już kroki wzglę­
dem zupełnego wyswobodzenia prasy z pod 
wpływu policji, powtórzyły jako. zapow itdź le 
pszej przyszłości wszystkie dzienniki. Powtó­
rzyła ją  i Gen. Corr. bez wszelkich uwag. Wan- 
derer wnosi z tego, że wspomniany organ urzę­
dowy powtórzył tę wiadomość dla zwrócenia na 
nią uwagi dzienników. Wnosi z tego d a le j , że 
p. Komers zajął się szczerze losem dziennikar­
stwa bander er dowiaduje się nadto, że p. K o­
mers chce wiele innych ważnych reform w swym 
wydziale zaprowadzić. T ak  między innemi chce 
*miany patentuso lichwie, zniesienia kajdan  w 
więzieniach ciężkich, regulacji stanowiska ad 
wokatów i sędziów i t. d . W szystko są to re ­
formy liberalne, które jeżeliby je  uczciwie i e- 
nergicznie przeprow adzono, sprawiedliwości i 
sądownictwu w Austrji odmienną nadałyby 
postać. Co do ustawy o lichwie, to je j zniesie­
nie podniosłoby spodziewać się kredyt, zachw ia­
ny powszechnie. Zniesienie kajdan  doznałoby 
także dobrego przyjęcia już z tego powodu, że 
w tej zmianie upatryw anoby zapowiedź ważniej­
szych i głębiej sięgających reform w tak wa 
dliwej organizacji więzień. W ięzienia w Austrji 
nie są  bynajmniej zakładam i poprawy ludzi ze­
psutych, upadłych lub zbłąkanych. Reforma wię­
zień należy do jednej z gorętszych spraw  w e­
wnętrznych Austrji, do spraw  dotyczących b ar­
dzo z bliska i politycznych a szczególnie spo 
łocznych stosnnków. Co do owej regulacji sta 
nowiska adw okatów , notarjnszów i sędziów, 
zachodzi pytanie co pod wyrazem „regulacja* 
rozumieć należy. Mieliśmy już  tyle „regulacyj*, 
a nie na wszystkich dobrze wyszliśmy podobno! 
Radzilibyśmy, aby pod tą  regulacją rozumieć 
można przywrócenie stanowi sędziowskiemu po­
wagi, wyswobodzenie adw okatury i reorganiza­
cję notarjatu. Obszerne to istotnie pole dla czyn­
ności reformatorskich i prawodaw czych austria­
ckiego ministra spraw iedliw ości, i pan Komers 
wielką położyłby zasługę, gdyby ubezpieczył 
sprawiedliwość w A u strji, zapew niając sędziom 
swobodę, nbezpieezając ich stanowiska, czyniąc 
ich nieusuwalnymi. -  ■ ;

W Kroacji z powodu panującej nędzy i nie 
możliwości uiszczenia z zaległych podatków , po 
wstrzymano w wielu okolicach kraju  egzekucje 
podatków. Z powodu roziuchów  wyborczych w 
D alm acji, trw ają  śledztwa rządow e bez prze 
rwy. Przedsiębrano liczne rew izje, między in ­
nemi u kilkn posłów dalm atyńskich i u redak­
tora dziennika Naziomale. Ż  P ragi p iszą, że z po­
wodu rozporządzenia ministerjalnego, przesłane­
go sądowi wyższemu, mocą którego także naj 
wyższe władze sądowe w Czechach partjom  cze 
skim-rezolucje w języku czeskim stylizowane 
m ają 1 w ydaw ać, szuka apelacja pragska u 
rzęduików, władających językiem  czeskim, nie 
posiadając praw ie żadnego umiejącego po cze­
s k u , co szczególne rzuca światło na Schmer- 
Iingowskie rządy. W Weneckiem w Udine uw ię­
zienia nie ustają. Przedsiębiorą je  częściowo z 
poWodn dokonanego na radcy Esslu za b ó js tw a , 
po części z powodu zamierzonego jak iegoś no­
wego zamachu rewolucyjnego. U trzy m u ją , że 
stronnictwo mazzicistowskie zam ierza podnieść 
powstanie w północnycŁ Częściach królestwa 
Włoskiego, w połączeniu z pow staniem  w We 
neekiem i w Tyrolu południowym. Słychać że 
jenerał Bonedek zupełnie ze slnżby wojskowej 
chce się osunąć. Faktem  jest jednak  ty lko , że 
jenerał ten wziął na dłuższy czas urlop i w po­
żegnaniu swem, do armii wystosowanem, nie 
wspomina mc o swoim powrocie, lecz poleca je j 
swego następcę. Najj. Pan bawi w Laksenbnr- 
g  , przybyw a jednak  prawie co dsień do W ie­

li Z l ° WadvL cz^8ty cb konferencyj ministerjal- 
nycb. p . Schmerling wrócił jnż do W iednia i 
ir E Prczydjnm najw yższego trybunału. Br. 
R alchberg , znauy i u n a s , były szef m inister­
stwa handlu, otrzym ał order korony I. klasy od 
króla pruskiego.

Gazeta Wiedeńska z d. 5. b. m. ogłasza list 
odręczny cesarski, wystosowany do drugiego 
kanclerza węgierskiego p. Privłtzera, mocą k tó ­
rego tenże w stan spoczynku przeniesiony zo­
stał. Zapowiedziana nominacja hr. Karolyego w 
miejsce P rm tzera  jeszcze nie ogłoszona. Równo­
cześnie ogłasza G. W. pensjonowanie obydwóch 
szefów sekcyj ministerstwa stanu, pp. Salm Rei- 
ferscheida i barona Sali. Szefem se k c j i został 
mianowany wiceprezydent namiestnictwaSehlos- 
ser. Zarazem ogłasza Gazeta Wied. cały szereg 
nominacyj nadżupanów i dygnitarzy dla W egier 
i Siedmiogrodu.

Telegram  z Kielu z dnia 5. b. m. donosi, 
że mylnemi były pogłoski o dobróyelnem  usn- 
nięciu się księcia Augusteaburggkiego z Kielu. 
Gabinet wiedeński nia staw iał też podobnego 
żądania.

Telegramom berlińskim, które donosiły, że



GAZETA NARODOWA z dnia 7. września 1865. T ' A Q  ------------- - r
ziemi, to utw orzyła cywilizacja niemiecka, i choć 
obiecywał długie życie cywilizacji francazk iej, 
jednakże niemiecka w oczach jego  ma tylko 
przyszłość. Mówił o geniuszu francuzkim i nie­
mieckim, słodko-gorżko chwalił pierwszy, a k a ­
dzidłem ambry i aloesu gami drugi. Nie śmiał 
jednakże wystąpić otwarcie, radził więc, aby w 
przyszłości chociaż zaprzestano tłumaczeń, a 
nie chcąc "wyłączności dla „"Wielkiej Ojczyzny'4 
życzył, aby się wszyscy rozumień we wszyst­
kich językach.

Kończył zaś pogróżką, k tóra była w formie 
przyjacielskiej rady, aby kongres przyciągnął 
do siebie Niemców, aby się stał więcej p a n g ra -  
fowym i ciężkim, bo in acze j, duch niemiecki 
wyda mu walkę zaciętą. Mowa ta  zrobiła przy­
kre wrażenie, tem więcej, iż była niesprawie­
dliwą. Nikt nikomu nie zabraniał mówić w ża­
dnym języku, słyszeliśmy poważne, głębokie roz­
prawy po holenderska, ekonomiczne trak ta ta  po 
aDgieisku; a że je  tlómaezono następnie ns fran­
cuskie, toć dla tego p0 prostu, iżindzi rozumie­
jących  po francuzku byk, najwięcej a rzoczą 
kongresu nie jest, aby głębokie myMi doświad­
czenia, aby nauka pozostała z a m k n i j  w tym 
lub owym. ję z y k u , lecz aby się stała 
snością wszystkich, aby rozprawy prowadzo­
ne nad nią rozświeciły ją  więcej, i że p 0. 
wiem zpopuleryzowaiy ? Czyja wina w tein, 
więcej Anglików, Holendrów, Szwedów, Hiszpc. 
nów, Włochów, Polanów mówi po francuzku 
ja k  po niemiecku ? Nie było się tn o cc t a t  gnie 
wuć, a raczej z przykładu tego należałoby mo-r 
że wziąć naukę niejaką, należałoby może nieco- 
wejść w siebie, i przeważyć na sz»li wpływ 
swój polityczny, i przekonać się, te  n ’t  na świo- 
cie nie jes t bez przyczyny. - ’ ,■—  >  - -

Na tejże samej sekcji podaną była mocja 
hr, W sadysława P latera z podpisami wielu zra  
komitości wszystkich uarodów, pomiędzy które- 
mi były imionai: Garnier Pages, Desmarest. Ju ­
liusza Simon, F ischera (publicysta angielski), 
Sairadora (uczony holenderski), hr. Rumsena 
(członek izby wyższej w Sztokholmie), ks. Doł- 
gorukowa Piotra (autor dzieł o Moskwie) i t. d., 
a proponująca urworzenie kongresu europtjskie- 
go dziennikarzy i publicystów, w celu nadania 
pewnej wybitniejszej łączności w przeprowa 
dzeniu po dziennikach curopejBKicn wielkich 
myśli — wolności i niepodległości ludów Mocję 
tę przyjęto, przyłączając kongres ten do kon­
gresu międzynarodowego nau, i społecznych, a 
specjalnie do sekcji s/tuk i i literatury. Do 
przedmiotu tego powrócę naBtępnie, przesyłając 
dosłownie celą mocję. Dziennikarstwo polskie 
powinno myśl tę podjąć i rozswieeić.

Dzisiaj w przestanku między sekcjami, człon­
kowie kongresu, zaproszeni przez rząd, udali 
się na plac za Bernem, aby oglądać rewię szko­
ły kadetów. Trzeba wam wiedzieć, iż w Szwaj­
carii od chwili ,ak chłopiec wchodzi do szkoły, 
wstępuje zarazem i w służbę wujskuwą — ćwi 
czenia wojenne^o& w programach szkolnych. Z 
całego- serca poaziwiiJiSn.y kilka tysięcy mło­
dzieńców (były i dz eci łOIetnie), mauewra te 
ogniowe były wykonywane z dziwną precyzją 
i z prawdziwie wojennym zapałem. 1 Wkrótce 
bęnę miai sposobność być na takich manewrach 
w innym kantonie, nie rozpisuję się więc dziś 
obszern iej."

Sekcja ogólna wieczorna zajętą była sw e 
stją więzień ; mowy jak  zwykle były niepospo 
lite, jednakże ayskusja cala by ła ' zimną ja k  u 
ficjalno miłosierdzie, a jałow ą jak  współczucie 
filantropów. Mówiono widie o polepszeniu w ię­
zień, a jednakże ciężko jakoś i boleśnie było 
w duszy — dla czego ’ bo brano rzecz za na­
ukowo , za teoretycznie — i przychodziło na 
myśl ciągle, iż wszystkie te teoije, wszystkie 
p iakfyki rdbyw ają się i odbywać będą na lu­
dziach. Przy końcu ożywiła się dyskusja mo- ; 
wą znakomitego profesora, p. Pascala Duprat, 
który jeden  wspomniał o więzieniach polity 
cznych i o tych tysiącach, jak  aię wyraził, wię 
zionycb obecnie na Północy, za myśli, które dro­
gą przekonania stara  się rozwijać koagras.

Jutro koagrei się kończy;; na wieczór za­
powiedziany wielki bankiet, na którym będą 
wszystkie władze fcdoralne. Możecie być p z e  
konani, iż mów toastow ych. będzie b ez  liku. 
Kongres obecnie liczy przejzło tysiąc członków.

Ha tem kończę ogólne sprawozdania; do * 
przedmiotu wezmę się w pąstępnych listach.

j s a q r i  k ła iw ^ a1 rsn  
birt i owfa

l i  r  O Ił I Ł  d .

— Od kilku dni odbywa1® sie w namiestnictwie Iwo 
wskiern posiedzenia, na Których rozbierana jest sprawa 
oddania fundusrów krajowy ch, 'wydziałowi krajowemn. 
Oddanie to mu nastąpić nalycLmiast z wyjątKiem fundu­
szu indemnizBcyjnego- którego z puwodą pre tensy j,(czy­
nionych przez skarb państwa d i niego, wydział krajo­
wy przyjąć nie chce.

Widoczny jest skutek jaki wywołało 1 poruszenie 
tych spraw. My jednak dokończymy jeszcze szeregu 
artykułów o funduszach krajowych. Rozebraliśmy do- B 
tąd ośra rodzajów funduszów krajowych. Pozostają nam 
je szcze : X) Fundusze zakładu narodowego Ossolińskich;
2) Fundusze indemnizacyjne’; i 3) Fundusze umorzenia 
długów krajowych i krajowe zakłady kredytowe.

Poc-zem przejdziemy do innych równie ważnych spraw 
krajowych.

— C zy  w szech n ica  Lwow ska j e s t  n iem ieck a  ?
W „Dzienniku literackim* dwóch korejpondentów sprze 
cza się o to. Jeden nazwał uniwersytet lwowski niemie­
ckim, dla tego,, i e  wj kudają na nim po niemiecku, Hien. 
ey profesorowie; drugi odpiera, że skoro młodzież jes( 
przeważnie polska i o polskie wykłady się dopomina, i 
kilku profesorów jest Polaków, to nie można nazywać 
nuiwersytetu niemieckim. Po części jeden i drugi ma słu­
szność, bo wiele da się za jeuuem i drugiem powiedzieć. 
Krakowski uniwersy tet był zawsze polskim, chociaż przez 
kilka wieków wykład był łaciński. W wileńskim uniwer­
sytecie, gdy sprowadzono profesorów Niemców, Franca-

cesarz austrjacki i król baw arski spodziewani 
są w Berlinie, zaprzeczają dzienniki wiedeńskie.

W spraw ie gasteinskitj konwencji nie brak 
na wiadomościach, bo dzienniki wszystkich je  
zyków w braku innej gorętszej kwestji, bardzo 
troskliwie nią się zajmują. Z wszystkich jednak 
tych, zresztą p.o wielkiej części ze sobą sprze­
cznych wiadomości, tyle jest pewnego, że stan, 
ja k i dziś utworzono w księstwach, najdosadniej 
scharak teryzow ałKladderadatsch berliński,nazy­
w ając go „defiaitywnem prowizorjum." Słusznie 
także firemdenblatt wiedeński uirzymuje, że kon­
wencja gasteinska tylko do zawieszeni*, broni 
doprowadziła, i że A ustrja i Prusy żadnego włn- 
ściwie nic zrobiły kroku ku stanowczemu załw 
twieniu sprawy księztw Zaelb ańskieb. Najsprze­
czniejsze tak te  nadchodzą wiadomości co do ba­
rona Halbhubera. Pruskie dzienniki twierdzą, iż 
stanowczo został odwołanym; austrjaekie zaś, 
że pozostanie, i że ludność domaga się pozosta­
wienia go ua dawuem stanowisku

W Lipsku odbyła się dnia 4. o. m. normal­
na narada wydziału trzydziestu sześciu narodo­
wego wydziałn szlezwicko holsztyńskiego. Obe­
cną była w ięssza  połowr. członków. Prusy były 
bardzo słabo reprezentowane. Anstrjakow wcale 
nie było i odmówili oni uaziału. W komplecie 
byli tylko członkowie B iw arj', Wi"tombeigu, 
Saksonii, Darmsztadu i Brunszwiku. Po ułuższych 
rozpraw ach stanęło na tem, że 1. października 
m a być zwołane do Frankfurtu zgromadzenie 
deputowanych niemieckich.

D an ia . Do Kopenhagi przybyła delega­
cja Duńczyków z Szlezwiku, której oa dłuż­
szego już czasu wyglądano. Miało pojechać tyl­
ko kilkaset osób, udało się tam jednak  przeszło 
2.000, a kilkaset innych dla tego tylko nie po­
płynęło do Kopenhagi, że zabrakło m iejsca na 
okrętach. W Berlinie spraw iła ta antipruska 
dem onstracja wcale niemiłe wrażenie, i gdyby 
w  wycieczce tej do Danii nie brała u k  znac2.ua 
liczba Szlezwiczan udziaiu, kto wie czyby ucze­
stnicy nie byli narażeni na prześladowani z ze 
strony wiadz pruskich. W Kopenhadze daną 
będzie na cześć goś< i szlezwickich wielka uczta 
w umyślni- na ten cel wystawionej Bali, w k tó­
rej pomieści Bię przeszło 4 000 osób.

W edług wiadomości z P a r y ż a ,  cesarstwo 
francuscy odwidzą królowę hiozpańbks w Za- 
rauz d. 9. bm., królowa odda im wizyię d. 11. 
albu 12- w Biarritz. Ministrowie spraw zagrani­
cznych nie będą obocnymi przy tych spotka­
niach. Prócz króla portugalskiego przybyw a do 
F rancji także królewicz włoski Amadeusz w od- 
widziny do siostry swojej, małżonki ks. Napo­
leona, w Mendom Książę bawi w Prangins w 
Szw ajcarji i nie przybędzie na powitanie Bwego 
szw agra; między nim a rodzeństwem jego mał- 
żo rk i ma panować nieporozumienie. Poseł p iń ­
ski, hr. Gohz, przybył już do Biarritz ; w po­
łowie b. m ma tam także zawitać p jj is n w k  ; 
U.8. Orłów, zw yk ły  towarzysz B ism aika w B ia i
ritz, zamówił już tam  pomieszkanie. Hr. BjJoome 
przybył z Bordeaux do Paryża.

Szef kancelarji przybocznej ks Kuzy, pan 
Palijo t de Beyme, udaje się w tym tygodniu z 
P aryża z powrotem do Bukaresztu. Ajent d y ­
plom atyczny ks. Kuzy w Paryżu, o trzy r at krzyż 
legii honorowej. Cesarz je s t ciągle życzliwy dla 
księcia; a wycieczka \fonitora w sprawie roz­
ruchów bukaresztskieb , wymierzona jest raczę, 
przeciw  Moskwie ja k  księciu. Z daje cię, że w 
Bukareszcie nastąpi zmiana gabinetu w duchu 
francuzsim ; a  interwencji m oskiew skiej, albo 
moskiewsko - aastrjackiej w Rumunii, cesarz N a­
po.1 “on nie dopuści.

W Lugduniu wybuchły d. 1 bm. niepokoje 
przy otwarciu nowego teatru, z powodu, że dy­
rektor teatru p. Rafał F d :x ,  brat Racheli, za­
rzucił zwyczaj przyjm owania aitystów  dopieio 
po trzechkrctuym  debiucie. Z teatru rozruch 
przeniósł się na u licę, gdzie wojsko, piechota i 
konnica, przywróciło pokój, przyc<.em padło kil­
ka ofiar. Rozruch ten nie miał żadnej cechy 
politycznej, chociaż tłumy uliczne próbowały wal­
czyć z wojskiem.

Do rozmaitych domysłów względem wyjaz­
du a n g ie lsk ie g o  posła, lorda Ni p .era z Berlina 
do Gustem w czasie toczących się tamże ukła­
dów. przybył nowy. Jedni tw ierdzdi, że lord 
miał zlecenie, gratulować oba mocarstwom nie­
mieckim przejednania; według drugich zaś, miał 
z p o rę b s a m e jż e  królowej angielskiej d zń lać  
na rzec* ks. Augustenburga. Teraz upew niają, 
że istotnym jego celem było zaw arcie traktatu  
żeglugowego między Prasam i i Anglią, który 
też dnia 16. Bierpnia przyszedł w G astrin do
Bkutku.

Z W ło c h  nie puda,ą dzienniki i telegramy 
żadnych świeższych inb dokładniejszych szcze­
gółów nad te ,  jak ić1 podał nasz korespondent 
florentyński. Układy z Rzymem m ^ją być na- 
nowo pudnies.one; w 0 Florencji mysią o wysła­
niu margrabiego Azzeglio do Rzymu, którego bro 
szurę tak wysoce podnosi i chwali Monitor’, p a ­
pież m a być jednak za Vegezzsm. Na kousy- 
storzu, naznaczonym na d. 25. października, ma 
Ojciec św. mówić także o układach z W łocha­
mi. Między Prusam i i Rzymem trw a ciągie 8pńr 
z pcw idu obsń,dzeua arcybiskupstw  gmeźniHb 
sko-poznańskićgo i kolońskiego. Według A/em. 
dipl., mylnsm jest, czemu zresztą ju ż  przed kil­
kunastu dniami zaprzeczono, jakoby A ustrja na­
łożyła w Madrycie protest przedw  uznaniu Włoch 
przez Hiszpanię. Austrja m ia ła , Według Mem. 
dipl. tylko ośw iadczyć, żo uważa się odtąd za 
zwolnioną od wszystkich kous^kwencyj, które 
pod względem wspólnego Austrii i Hiszpanii d zia­
łania na .zecz świeckiej władzy papiezkiej mo­
żna było dotychczas wysnuwać z n°t» d. 28. 
m aja 1861 r. w Paryżu jednocześnie przez po 
słów Austrji i H iszpanii, ks. M etternicha i p. 
Mona, wręczonych. W tych notaeh oświadczyły 
były oba te państw a gotowość swoją pomaga­

nia F rancji w utrzymaniu świeckiej władzy p a ­
piezkiej.

R u m u n ia , o  możliwości interwencji w kśię- 
ztwach mołdo-wołoskich piszą coraz więcej. 
W pływ Francji upadł mocno w księztwaeh, a 
dzięki intrygom moskiewskim, wzmogły się nie­
przyjazne księciu Kuzie stronnictwa. KoreBpon 
dent nasz wiedeński donosił już o jakim ś me- 
morjalc rządu tureckiego, wymierzonym przeciw 
Kuzie. Dzienniki francuzkie utrzymują, że A u­
strja m ając także pewne względem tych księztw 
zamiary, nie była zupełnie obcą niespokojom, 
jak ie  w Bukareszcie były zaszły. Kandydaci Da 
godność hospodara p o d k o p ią  także rząd dzi­
siejszy. Słowem, z wszystkich stron gromadzą 
się niebezpieczeństwa, grożące księciu Kuzie.

Myśl interwencji zbiorowej wyjść miała od 
rządu moskiewskiego. Dodamy tu, że z projektam i 
przyłączenia księztw do Austrji, czego ludność 
lum uńska mocno m a sobie życzyć, coraz czę­
ściej można się spotkać. Najcieaawszem je s t 
wszakże, że za to powiększenie Austrji na Wscho­
dzie, ma być Moskwie odstąpiona — Galicja.

A m ery k a . Neue fr. Presse podaje następu­
jące  wiadomości z Nowego Jorku d. 23. sior 
p u ia : Ostatn'e w.adomości z Meksyku mówią, 
że jenerał Regules w yparł oddział legii btlgij- 
skiej z U ruapan i wziął jeńcem  200 ludzi. Ztam- 
tąd posunął się Regules do m iasta Zamora (w 
pobliżu jeziora Chapala) i wziął je  bez oporu. 
Mówią, że Regules każe w odwot rozstrzelać 
200 jeńców  belgijskich. Niedawno donoszone 
zwycięztwo jenerała AWareza nad cesarskiem i 
pod Igualą, potwierdza się. Oprócz trzech dz''ał, 
wziął on 500 jeńca.

Proces W irtza wykryje straszne okrucień­
stw a Południa wykonywane na jeńcach w oj­
ska Stanów Zjednoczonych, i mocno skompro­
mituje Jeffersona Davis. W irtz pewnie zostanie 
skazanym. W iitz je s t rodem Szwajcar. Był on 
nadzorcą jeńców, trzym anych w Anderson ville 
w Gecrgii. Z północnych krajów  Unii wiele o 
«ób przesiedla się do Karoliny północnej. P rzy­
wrócenie rządów w krajach Południowych idzie 
Bwoim trybem, a zgromadzenia konwencyjne 
spieszą z przyjęciem zniesienia niewoli do koń- 
stytucyj swoich. Sekretarz stanu spraw  zagra­
nicznych, Saward, przebywa jeszcze w kąp ie­
lach morskich w Cap May i ma się znacznie 
lepiej. Zdecydował się on pozostać w gabinecie 
P ^ y jac ie le  jego mniemają, że czeka go pier­
wsza z kolei prezydentura.

Późniejsze wiadomości z Nowego Jorku d. 
26 sierpnia donoszą o dymisji 17 jenerałów  przez 
Johnsona, i że okręt korsarski Południowców, 
„Shenandoah44 c iąg u  napada statki kupieckie 
Północnych. W Richmondzie poczęły się niepo­
koje między żołnierzami z powodu, że mimo u- 
kończenia wojny rząd nie puszcza ich do domu. 
Janem ! T erry  ugłośił w odezwie, że dopóki S ta­
ny Południowa nie będą zupełnie zreorganizo-
T a d t  j—W o ju j  n i c  m o t a a  H T .a in ć  » k o in  asomyi-

W K anadzie rząd porzucił podobno obawy 
swoje napada od Stanów Zjednoczonych. Oświad­
cza on, że warownie Kwebeku będą wzmocnio­
n e , ale że nie widzi potrzeby staw iania waro­
wni na prowincji.

Zwracamy uwagę na podaną w Kronice 
wiadomość o polskim legionie w Meksyku. O kro­
pności tych w mien jest gabinet p. Schm erhnga, 
który zwlekał uwolnienie internow anych, dopó­
ki z nędzy i rozpaczy nie oświadczyli gotowo­
ści swojej w stąpienia do legionu, w którym  cze­
kała ich zguba niechybna.

Kmspondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 5. września.

A  Powoli zaczynają się rozdzielać chmury, 
które pokrywały grubą powłoką horyzont poli­
tyczny. Nie mówię tu o stosunkach zewnętrz­
nych, ale o projektach ukształtow ania państw a 
na odmiennych podstawach.

Najprzód dotanąć w ypada pogłoski, poda­
nej najpierw przez dziennik praski Nationalztg,, 
że ministerjam zamyśla w prowincjach meuale- 
żęcych do korony węgierskiej, zaprowadzić taką 
samą, a przynajm niej oodobną organizację, jaka 
oa wieków istnieje w W ęgrzech pod nazwa ko­
mitatów.

Na czele komitatów stoją Indzie zamożni, 
niezależni, krajow i zadłużeni, k raj swój znający 
i doń przywiązani, których nominacje zależą od 
korony, a którzy pełnią swe obowiązki bezpła­
tnie. W podobny sposób i w innych prowincjach 
postawionoby mężów zaufania, przedewezyst 
aiem k r a j o w c ó w ,  n& czele większych czy 
wyższych gmin (hóhere Gemeinden).

Wi eść ta polega, zdaje się na pewnych d a ­
nych, gdyż powtórzoną je s t przez Debutte, k tó ­
rą  uw ażają z a  i n s p i r o w a n ą  (chociaż pe­
wności w tem nie ma, bo był przypadek, że 
General Corresponienz zaprzeczyła raz wiado­
mości, p rz tz  ten urgan podanej).

Uebatte powiada, że kompletnie inne Są za­
patryw ania się na rzeczy hr. Belcrediego, jak 
pana Schmerlinga. Hr. Balcredi uw aża instytucję 
gmin wyższych jak o  szkołę żj cia, k tóra żadnym 
surogatem zastąpić się uie da, i o której napom ­
knął minidter deputacji z Lnblau, że jest „jedy­
nym środkiem postępowego rozwoju.44

Można się nie zgodzić na tak absolutne tw ier­
dzenie i nie przyznać temu „unieum44 wyłącznej 
Mły doprowadzenia ludów do „wolności,44 ale 
zawsze zaprzeczyć trudno , że „canteris pari- 
bus44 jes t w tej myśli postęp, przeciwstaw iając 
go biurokratycznym konceptom p. Schmerlinga,

M ają też być w tym duchu przedłożone 
projekta sejmom krajowym. Rząd się spodziewa 
że będą przyjętemi, bo zawierają w sobie odsu­
nięcie biurokratycznych wpływów.

Ten sam dziennik zapowiada zwołanie sej­
mów prowincjonalnych a jem  samem i Galicji,

nąjdalej na początek grudnia, a może nawet ca j 
połowę listopada.

Reskrypt, zwołujący sejm siedmiogrodzki, 
ma być ogłoszouy za kilka dni, a o kilka dni 
później zwołanie sejmu węgierskiego i horwac- 
kiego.

Tym  sposobem w krótkim czasie znaleźli­
byśmy Bię wśród życia Dublicznegu, i każay 
kraj miałby w swym ręku swój los, a p rzy n a j­
mniej tę część, k tóra zawisła od jasności sądu 
i energii wołi...

W ażną wiadomość podają Narodni Listy z 
Pragi, k tóra podług mnie jes t wielkiej donośno- 
śei. Miało przyjść do namiestnictwa Cr.ech ze 
strony ministerstwa stanu zapytanie, jakby  się 
dała zmienić ustawa wyborczy. Cel więc wido­
cznie jes t ten, by tc-ndencyjne grupowanie okrę­
gów wyborczych, których konstrukcja polegała 
na dowolności, nagiąć do proporcyj sprawiedó 
wych, jak ie  wskazują liczby i p rzestrzeń .' De- 
bałte słusznie się zwraca przeciw centralistom 
wiedeńskim, którzy w niebogłnsy teraz krzyczą, 
że się rząd zabiera na prawdę do transakcji z 
Węgrami, kforej (choć nieco późno, bo przy 
końcu ostatniej kadencji Rady państwu) dom aga­
ły się te same organa Nie wiedzieć czogo chcą. 
Łatw a na to odpow iedź: lękają się nihillizmu, 
który czeka centralistów.

T e ra z , „ak w iadom o, zapisali na porzą­
dek dzienny kwestję siedmiogrodzką. Opiekują 
się dziś Rumunami ja k  własneim dziećmi, a 
przecie nie dawno temu, kiedy delegaci rumuń­
scy do Rady państwa wotowali z ministerjum 
Schmerlinga i przeciw  partji centralistów, ob­
rzucali ich błotem i zarzucali im po prostu brak 
rozgarnienia w głowie.

S tara Presse w wczorajszym numerze 244 
gorszy się tem, iż w Siedmiogroflzie m ają być 
rozpisane nowe wybory na podstawie praw a z 
r. 1848, wprzódy zaś sejm, któryby dla skró­
cenia Schmerling-Nadasdy nazwać możoa, roz­
wiązany.

Nie ma przeciw temu eo powiedzieć, ża ,itj 
się rzecz nie podoba. Dla kęzdego służyć po­
winna wolność jednakow a zdań, ale w łaśnie dla 
tego podnieść trzeba, że a imowolnie Presse 
doda je •

„P izy tej sposofciiosei konstatujemy, ża opi­
nia publiczna z tej strony L itaw y j e d n o z g o -  
d n i e  (ubereiostimmend) lęka s ię , że przez len 
czyn t.j .  przez rozw.ązanie dawnego a zwoła­
nie innego sejmu jedność państwa zagrożoną 
zostanie.44

Jost to frazes pusty więcej n.c.
Nikt się nie lęka, aby ur&ądzenie stosun­

ków Siedmiogrodu z W ęgrami zagrażało mo­
narchii. Gdzie ta jednozgodność opinii ? K ażdy 
by rad, by co prędzej monarchia była ukonsty­
tuowaną na zupełnie innycb podstawach czy z 
tej czy ł tamtej strony Litawy, jak  na proje­
ktowanych ongi przez biurokratów, centralistów 
i ich publicystycznych zwolenników.

Kiedy już  dziś tak  wypadło, że o dzienni-^ 
kach ni i\oieckien mi mówić przyszło, Tflęti po 
zwolę sobie i francuzkich dotunąć.

Journal de Debats w swym „Prómier P aris '4 
pow tarza pogłoski, które się rozchodziły o a- 
mnestji dla Galicji, sprowadza wrzyotko do zna­
nych z o b o w i ą z a ń  Austrji wzg'ędem Moskwy; 
pow iada, że miasto gołosłownych zaprzeczeń 
możnaby w inny sposób dowieść niezależności 
od Moskwy, i dotyka Bprawy usnnięcia profe­
sorów z Krakowa, mianowicie dr. Dietla. W u- 
miarkowanyeb, choć koniecznie cierpkich (pra­
wdę trudno osłodzić) słowach uważa ten ostra­
cyzm za niepolityczny, bo zapełni i nie na cza­
sie. Nie potrafię podibno dobrze tej wersji 
przepolszczyć, ale zdaje mi się, że tę myśl 
dobrze odcienie wał dziennik fraccazhi, mówiąc 
„Cette animositć scmble plus deplacee au mo 
ment, ou la cour de Vieuue prodigue se’. ca- 
resse a la Horgrie." -i

Dotychczas rzecz nie zupełnie wyjaśniona, 
dla czego ekspedycja tych pism opóźnioną zo­
stała, i dla esego nowe ministerjn m nie zło­
żono ich a d  a c t a  tymczasowo, nim by rzecz 
została rozpoznaną na nowo, a może „restitutio 
in integrum 44 została un ożebniouą.

W ied e ń  d. 5. września, wieczór.
A  W tej chwili dowiaduję się z depe­

szy telegraficznej z Pesztu, że pociąg kole;' że­
laznej południowo-zachodniej, k tóra jes t własno­
ścią tow arzystw a franeuzko-austrjaekiego, kolo 
Temeszwaru, zobtał przez rabusiów zatrzym any 
i kompletnie splądrow any.

Kunsztmistrze ci wyrw ali szyny nu pewnej 
przebtrzeni. a sami puchowali się, czekając na 
przybycie pociągu. Konduktor zoczywszy prze­
szkodę pomieuioną, wstrzymał pociąg. W tym 
momencie z zasadzki wyskoczyli rabusie i w 
sposób formalny srobili policyjną rew izję, i 
vszystko co miało wartość, zabrali.

Bliższych szczegółów nie ma. i

b e r a  d. 2. września.
(...w) Nie pomyliłem się wspominając wam 

w wczorajszym liście m oim , iż prepondereucja 
języku francuzkiego na kongresie m iędzynaro­
dowym nie będzie się Niemcom podobać.... Dał 
nam to dziś rano uczuć z całą ciężkością ga- 
lanterji niemiecki jj p. Bluntschli, uezony profe­
sor z Haidelbergu, a prezes I. sekcji „prawodaw ­
stwa porównawczego44. P. Bluntschli opuszcza­
jąc  kongres przed czasem dla osobistych inte- 
rcBÓw, schodząc z prezesowskiego krzesła, miał 
mowę pożegnawczą do sekcji, w której chociaż 
resyntym ent swój chciał ukryć pod kwiatami ga- 
lanterji, jednakże resyntym ent ten wystąpił j a ­
ko żal, aaw iść— a powiem nawet pogróżka dla 
przyszłości kongrasn! Szcn. profesor mówił sze­
roko i długo o dwóch cywilizacjach, niemieckiej 
i francazk ie j, (innych nie ma widać) i chociaż 
chwalił franenzką, jednakże zapewniał mimo 
chodem , że wszystko co się wielkiego stało na

-ódu Ji
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sów wykładano wiele przedmiojów po łacinie, niemiecka 
lab francuska. Z drugiej znowu strony skoro w całym 
6wiecie języki narodowe stały się wykładowemi, wigc i 
tam gdzie po niemiecku wykładają nauki, można śmiało 
n izywae uniwersytet niemieckim, bez względu jakiej na­
rodowości s§ nczniowie i profesorowie. Więcej więc słu­
szności ma twierdzenie, że u n iw e rs y te t  lwowski jeBt nie­
mieckim. niż nazywanie go poiskim na podstawie jedy­
nie narodowości uczniów i dopominania się uczniów o 
wykłady na. odo we.

— Pan m ilio n o w y  in  sPe> Donoszą nam „z okolic 
Rudnik0, że pewien tamtejszy włościanin zasksrzyl wła­
śnie tera* p. L. św ieżaw skiego, właściciela tej wsi o 
cztery pnie pszczół, wzięte mu przed 20 laty pod pozo­
rem — jak twierdzi — nieprawnie należącej sig dziesięciny. 
Nie pamiętaj*}® jednak dobrze, kiedy to właśnie było, 
żąda wspaniałomyślnie wynagrodzenia tylko za lat 13. 
Liczy sobie poszkodowany, że każdy pień roił mu sig 
dwa razy corocznie, miąłby zatem na drugi rob już 12 
pni, trzeciego roku 36_ a za trzyncście lat miałby ni 
mniej ni wigcej tylko skromną liczbę 5,414.202 pni — 
wigcej zapewne niż w całej Galicji. Wartość każdego 
pnia liczy sobie na 3 złr. zatem żąda czystego wyna­
grodzenia tylko 16,244.606 złr. w. a. Że włościanin nie- 
tylko nie przyszedł sam na tę ganjalną myśl, alb że 
tych liczb nawet nie pojmuje, jest pewnem, ale, że sig 

*nalazł jakiś pisarek tak biegły, to jest ciekawszem. 
Niechże nam taraz kto odmówi geniuszów finansowych

P o lsk i legiom  w  M eksyku , składający sig bli 
sko z 4G0 ułanów, bardzo jest oburzony, bo wszystkie 
w yższe stopnie dostają sig tylko samym Niemcom, D o­
tąd już dziesięciu opuściło szeregi; zbiegów ucnwy- 
°°no i ukarano śmiercią. Podczas ostatniej egze- 
hHeji w Puebli, przyczem polaki legion musiał tworzyć 
Czworobok, rozdarli Polacy swe kurtki, i wskazując na 
obnażone piersi, w ołali: Postrzelajcie więc i nas, nie 
mamy czego żyć dłużej. Biedni wygnańcy, myśleli oni 
opuszczając więzienia, że się ich los poprawi. Przykre 
tłu dzen ie! A le i protegowani Niemcy nie bardzo sig 
Poświgcają dla nowego cesarza, 24 bowiem, należących 
do legionu ausirjackiego, podało się do d ym isji; wielu 
2 nich otrzymało bardzo korzystne posady prywatne.

— Pan M oniuszko pracuje obecnie nad nową w iel­
ką operą: , Straszny dwór".

— P o d ejrza n e  in d yw id u u m . Z czasów pobytu 
króla pruskiego w Gastoin, donoszą o następującem zda­
rzeniu. Pewnego ranka poaczas przechadzki króla, spo­
strzeżono jakiegoś człowieka, oglądającego się nieśmia­
ło na różne strony. Pruski komisarz policji Goldheim, 
który w obronie króla-bawił tam z kilkoma policjantami, 
spostrzegł to i zażądał od austrjackiego komisarza, idą­
cego w bliskości, aby zatrzymano owego podejrzanego, 
®yśląeego widueznie o zamachu. Po zbliżeniu się te, 
go złowrogiego niecnoty poznano, że to jest—pan Pra- 
tobeyera, były austrjacki minister sprawiedliwości, któ- 
ry — jak wiadomo jest krótkowidzącym.

— Stenografiozna komisja egzaminacyjna została — 
jak donosi „Narod“ zawiązaną w Pradze dla czeskich i 
niemieckich stenografów. Przekonano się bowiem , jak 
w>dać, o ważności i praktyezności tej nauki, która się  
Coraz więcej rozwija, i coraz więcej zyskuje zwolen­
ników-^" ‘ v

, Nadesłane.
JeteliDy który z pp. k s ię g a rzy  mb nakładców 

prywatnych życzył sobie jakiegobądż przekrada dzieła 
niemieckiego, francuzkiego, włoskiego luo hiszpańskie- 
g0 (z wyjątkiem poezji) raczy się zgłosić listownie pod, 
adresą, u . 3. poste restante, Florence Italie.0

Trzech młodzieńców, którzy dla nauk bawią od lat 
<lku za granicą o siłach w łasnycu , uskutecznią prze- 

®‘żdy ta najspieszniej. Wynagrodzenia za pracę dopó- 
ry żądać nie będą, dopóki strona interesowana nie uzna 
1 maczenia za zgodne z oryginałem i odpowiadające 

Zm aganiom  literackim.
Uprasza sig wszystkie dzienniki polskie o łaskawe 

Powtórzenie niniejszego ogłoszenia.
Florencja 31 sierpnia 1865.

Prawnicze pismo „Forvenyszeki <J»arnok“,
wychodzące w Peszcie umieszcza właśnie szereg arty- 
knłów o przywróceniu dawnych komitatów. Numers te 
zabrała jednak dyrekcja policji. Przeciw temu odwołał 
sig redaktor tego pisma p. Szokolay, do król. węg. na­
miestnictwa, które w odpowiedzi przysłanej do redakcji 
uznaje to postępowanie policji, bo dziennik ten przez 
umieszczanie politycznych rozpraw przekroczył swoją 
koncesję. Pan Szokalay powtórzył rekurs ale tą razą do 
węg. kaneelarji nadwornej. Jak tutaj będzie ta sprawa 
rozstrzygniętą — jeszcze niewiadomo.

— (A.B) Od P r ie m y ś la , o d rogach . Przybywszy z 
Żółkiewskiego w ob,ęb powiatu Radymniańskiego, za­
stałem tu wszędzie drogi w stanie jak najlepszym i sze­
rokie, wygodne, opatrzone rowami i wysypane szutrem. 
W okolicy Stubna i Stubienka, gdzie dla iazowej ziemi 
dawniej po biocie i wybojach żółwim ledwie jechało się 
krokiem, dziś jedzie sig szybko i wygodnie, jakby go- 
soińcem cesarskim. Wstąpiwszy zaś w obręb powiatu 
przemyskiego od Sośnickiej, zmienia się nagle postać 
rzeczy i zdaje się człowiekowi, jakby przeskoczył gra­
nice państwa, pod zupełnie innym rządem będącego. Tu 
bowiem miejscami wieś ze wsią łączy droga tylkojpolowa 
w pierwotnym stanie przyrody, ręką człowieka dotąd 
nietknięta; miejscami widać drogę okopaną rowami, ale 
tak wązką, że r. drugim jadącym ominąć się trudno, 
miejscami znowu dla złego mostku na drodze po zago­
nach tłuc się trzeba. A przecież jest to droga wiodąca 
a Sośnicy do stacji kolei żelaznej w Żurawicy. Sądziłem, 
że może choć tutaj znajdę drogę jaką taką, a to tem 
więcej, gdy się dowiedziałem, że p. P. w Żurawicy jest 
urzędowym nadzorcą dróg tej okolicy. Lecz niestety i 
tutaj zawiodła mię nadzieja, bo właśnie po za ogrodom 
p. P. droga od kolei żelaznej idąca w najopłabańszym 
jest stanie. Wprawdzie opatrzona rowami i to dla po­
dróżujących dość głębokiemi, z których ziemia na drogę 
wyrzucona leży owalnie tak, że trzeba dobrze umieć ba­
lansować, żeby się w jeden z tyob rowów nie zsunąć i
0  szutrze na tej drodze ani śladu, luboć Ban niedaleki 
dostarcza go podostatkiem; leoz za to nakładziono gałę­
zi z drzew, które uginając się elastycznie pod kołami, 
grożą podróżującemu wyrzuceniem z bryczki. — Tutaj 
podczas ciemnej nocy i życie bezpiecznie postradać, a 
do kalectwa przyjść można i śród białego dnia. — Lecz 
to jeszcze prawie niczem w porównaniu z tem, oo mig 
czekało tuż pod samym Przemyślem. Przebywszy szczę­
śliwie drogę z Żurawicy, wiodącą do Przemyśla wązbie- 
mi wąwozami, powymulaną potokami, przyjechałem na 
tak zwaną „winną górę,8 z której Przemyśl jak na dłoni 
ujrzałem i sądziłem, że już najgorętszą odbyłem kąpiel. 
Tymczasem już tylko o ćwierć milki od Przemyśla i w 
obliczu samego Priemyśla njrzałem przed sobą drogę 
tak lichą, że lichszej w całej Galicji znaleźć niepodobna.

Po prawej stronie sławnej tej drogi ciągnie się ko­
lej żelazna na piątrowem wzgórzu, po lewej stronie o 
kilka sążni niżej płynie San; droga przeto idzie między 
górą i przepaścią droga miejsoami tak wązka, że ledwie 
mówię — ledwie jedna fura przesmyknąć może. Od stro­
ny przepaści, w której San płynie, widać wprawdzie tu
1 owdzie szczątki poręczy, lecz szczątki nikogo od nie­
bezpieczeństwa zasłunić nie są w stanie, bo w razie gd y­
by pociąg k olei żelaznej nadjechał wzgórrem, konie spło­
szone potrzeby wały by raz tylko w bok skoczyć żeby w 
nurtach Sanu z wozem i ludźmi utonąć. Przy tem droga 
tak błotnista, że osi z błota nie w id a ć .  —  I któż uwie­
rzy, że droga tak haniebna znajdywać się może toż pod 
okiem i bokiemjirzędu obwodowego i powiatowego przei 
myskiego.

Ostatnie,
Odnośnie do wezwania wyższego sądu kra 

jowego we Lwowie, wystósowanego do nrzędów 
powiatowych, aby objawiły swe zdanie o pro 
pozycji nam iestnictwa względem zaprowadzenia

sądów doraźnych tam, gdzie najwięcej pokazało 
się pożarów, donosi Krakuuer Z tg ., że wszyscy 
wezwani naczelnicy powiatowi „oświadczyli się 
p r z e c i w  z a p r o w a d z e n i u  t e g o  g a r o ­
w e g o  ś r o d k a ,  a to z tej przyczyny, że z 
jednej strony nie wiele przyczyniłby się do wy­
krycia podpalaczy, a z drugiej strony prokla­
macja sądów doraźnych po niedawnem zniesie 
nia stanu oblężenia musiałaby nader niekorzy­
stne wywrzeć wrażenie na ludności."

Nie możemy uwier/.yć, aby pp. naczelnicy 
powiatowi w okolicach dotkniętych pożarami 
zapoznawali tak dalece faktyczny stan rzeczy 
i umysłów. Jeżeli stan oblężenia ze swoją pro­
cedurą doraźną, był dobrym środkiem do stłu­
mienia rokoszu — ja k  wówczas utrzymywano 
i dowodzono ze strony rządowej, — to i w tym 
razie sądy doraźne analogicznie dobrym są śro­
dkiem do stłumienia podpalaczy. Drugi skrupuł 
— niekorzystne w rażenie—jes t co najmniej b ła­
hym. Gdy chodziło o stan oblężenia, wtedy nie 
pytano na niekorzystne wrażenie, owszem kon 
statowano, że wszyscy uczciwi i lojalni obywa­
tele « radością (mit Jubely go pow itają lub po 
witali, bo tylko rewolucjonistów on dotknie. 
Dziś istotnie żaden uczciwy obywatel nie będzie 
narzekał na sądy doraźne, i rylko na łotrach 
zrobią ono niekorzystne wrażenie, a na tych 
władza niepowinna uważać, jeżeli cała ludność 
posiadająca, a zagrożona w swem mieniu — 
woła o energiczną interwencję i opiekę ze stro ­
ny władz. Dowiadujemy się z pewnego żró 
dla właśoie, że do jednego z naczelników powia­
towych na Podolu przybyła deputacja włościan 
z oświadczeniem, że każdego złapanego podej­
rzanego byłoby najlepiej zaraz wieszać. Naczel­
nik kazał uwięzić antorów tej propozycji — i 
zrobił bardzo słusznie — bo nie publiczność sa ­
ma lecz w ładza powołaną jeat do wymiaru sp ra ­
wiedliwości, ale fakt ten świadczy, jak ie  jest 
usposobienie ludu. Utrzymujemy nawet, że lud 
ten gotów na własną rękę zająć się strasznym  
i namiętnym wymiarem sprawiedliwości, jeżeli 
władze będą we trzy  dni dopiero po danym w y­
padku wyprawiać się na łapanie zbrodniarzy, i 
zastosowywać powolną regulaminową procedurę 
z winowajcami. Trzeba bowiem wiedzieć, jak 
straszne jest rozdrażnienie pomiędzy ludem w 
dotkniętych pożaram 5 okolicach.

Sfery bankierskie w Wiedniu zapewniają, 
że wedle dokładnych wiadomości z Holandji, 
tamtejsze kapitały  są gotowe wziąć przeważny 
udział w pożyczce, którąby skarb austrjacki o 
becnie chciał zaciągoąć.

ftarod dowiaduje się, że ks. Karolowi Szwar- 
cenbergowi ofiarowano posadę namiestnictwa w 
Czechach.

Jenerał broni Benedek bierze kiltcomiesię- 
czuy urlop; zdaje się jednak , ża zamyśla wy­
stąpić z czynnej służby na czas dłuższy. Przy 
najmniej w ydany przez niego rozkaz do armii 
brzmi więcej ja k  pożegnanie się z armią, a o- 
próez te g o  i ta okoliczność, że dowództwo a r­
mii włoskiej oddaje marszałkowi polnemu poru­
cznikowi Schmerlingowi, „nioograniczajae go w 
żadnym względzie", wskazuje na podoimy za­
miar. i i

Coraz widoczniej się pokazuje, żs mniejsze 
państwa niemieckie po umowie w Gastsin mię­
dzy Prusami i Austrją, i pominięciu bundestagu 
przy rozstrzyganiu w sprawie księztw, zwracają 
swe oczy na cesarza Francuzów i s ta ra ją  się 
pozyskać jego pomoc. Wielki książę baćeński 
b iw i obecnie w Paryżu i w idywał się z cesa­
rzem. Teraz udaje się do Paryża książę koburg- 
ski, d m tii-j główny poplecznik National^ereinu.

Teraz mówią o podróży króla saskiego do 
Biarritz.

Inne spotkania panujących z cesarzem F rań - 
enzów są zapowiedziane. Dnia 8. tj. ju tro , w i­
dzieć się «>a cesarz z królową hiszpańską w 
Zaranz. Dnia 10. królowa hiszpańska przybędzie 
do Biarritz. Mówią tak że , że Wiktor Emanuel 
przybędzie do Biarritz. Hr. Goltz, poseł pruski 
już tam baw i, a Bismark ma wkrótce udać się 
tam do kąpiel.

Uroczystości bratnich flot francuzkiej i an­
gielskiej już się ukończyły, eskadra fraucuzka 
powróciła już, z Spithead do Brestu. Należy te ­
raz wyczekiwać, czy ta  demonstracja polityczna 
osiągnie cel zamierzony w razie, gdyby się 
sprawdziło, że Zjednoczono Stany zam yślają na 
kanał wysłać flotę o czterdziestu pancernikach 
dla ćwiczeń.

Częściowe przesilenie ministerjalne we F lo ­
rencji, jakkolw iek podług półurzędowego ogło­
szenia niby zakończone, zdaje się być przed- 
wstępem przesilenia samego systemu. Jeden z 
dzienników włoskieh głoai naw et, że cały gabi­
net podał się do dymisji. Przeciw temu donie­
sieniu występuje wprawdzie Ita lie , a nadto 
twierdzi, że gabinetowi Lam arm ora można prze­
pow iadać długie życie , gdyż przez świeże 
zmiany nastąpiło ścisłe zbliżenie się mini­
sterstwa do dawnej większości parlam entarnej; 
w ogóle w yrażają dzienniki, w spierające poli­
tykę Lam arm ory tę nadzieję, że przy najbliż­
szych wyborach zapanuje idea pojednania i u- 
m iaraowania. Pomimo to, należy zadać sobie py­
tanie w gabinecie i wobec króla, co rię też n a ­
tenczas stanie, gdy iząd  nie otrzyma większo­
ści w parlam encie, — bo opozycja porusza się 
bardzo czynnie. W niedzielę upłynioną (5. tm.) 
miał być zwołany drugi miting tej p a rtjiw  celu 
ułożenia listy kandydatów .

Podług ostatnich doniesień z Nowego Ju r­
ku, chciał przedstawiciel cesarstw a m eksykań­
skiego w W ashingtonie złożyć prezydentowi z 
ominięciem form zw ykłych kondolencję z powo­
du m orderstwa, popełnionego na Linkoloie, oraz 
notę z powinszowaniem zwycięztw Unii. John 
son jednak  nie przyjął ani jednego ani drugie­
go, bo Stany Zjednoczone nie uznają cesarstwa 
meksykańskiego.

Najświeższe doniesienie z Nowego Jorku 
mówi o wypuszczeniu 48 południowych jen era ­
łów na stopę wolną. Wiadomość ta zdaje się 
być potwierdzeniem tego, że, jak już napom y­
kano, poznał wreszcie gabinet washingtoński, iż 
nie można w stosunku do Południa zachowywać 
dawnej bezwzględności.

Posenerka ciągle ma do doniesienia i w iado­
mości, które m ają dowodzić potrzeby zatrzym a­
nia stanu oblężenia w Kongresówce. Według 
niej, miał w Konińekiem otrzym ać jak iś m ły­
narz Niemiec za zdradzenie zakopanej broni 
wyrok śmierci. — Do powiatu konińskiego n a ­
słano na nauezycieli pięciu Prusaków. Z tych 
musiało czterech wrócić wkrótce do swojej dro 
giej o jczyzny— ja k  powiada Posenerka— z po­
wodu, że duchowieństwo przeciw nim agitowało. 
Tymczasem umiejąc tylko po niemiecku, byli z 
natury rzeczy zniewoleni do powrotu, podczas 
gdy piąty, um iejący po polsku, pozostał. Dalej 
donosi ona, że dzisiejszy podział Kongresówki 
na 5 gubernij o 48 powiatach, będ tie  od s ty ­
cznia zmieniony na 11 gubern ij' o 83 powia- 
ta c h ; liczba urzędników nie będzie pomnożona*

L o n d y n  d. 5. w r z e ś n i a .  Paryzki k o ­
respondent do lim es  zaprzecza temu, żeby ist­
niały jak ie  tajne artykuły do umowy gasteinskiej.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Doniesienia nasze, ż e  r y c z a łto w y  po- 
ńr podatku  k o n su im y ju e g o  od w y r o ­

bu w ód k i będzie zaprowadzony już z roz- 
poczyDająeą się dnia 1. października kam­
pania gorzelniany, potwierdzają dziś głosy  
urzędowe. „Gaz. Lwow.“ z dnia 6. b. m. 
pisze, że aparaty miernicze zniesione będę, 
4e przy nowej kampanii gorzelnianej wkrót­
ce się rozpoczynającej, pobór od zacieru w 
wykonanie wprowadzony już będzie. Gorzel- 
nictwo przez długi czas cierpiące i w u- 
padku będące, znów się podniesie z wielką 
dla rolnictwa całego korzyścią. Lecz nie do 
samej zmiany w sposobie poboru podatku 
ogramezać się będą reformy, jakie pod tym 
względem zaprowadzone być mają. Cbcąc. 
ażeby pobór podatku dla producentów ile  
możności najmniej byl uciążliwy, admini­
stracja finansowa zawierać będzie ugody 
ryczałtowe z właścicielami gorzelń, na pod­
stawie objętości kadź fermentacyjnych. Tym  
sposobem ustanie potrzeba drobiazgowego 
kontrolowania popędu, ograniczenia wyrobu 
do pewnej godziny, słowem ustanie wszel­
kie mięszanie nię straży finansowej w we­
wnętrzny i techniczny popęd, bo cała kon­
trola ograniczy się de dokładnego wymia­
ru kadź fermentacyjnych i baczenia, ażeby 
cały przyrząd gorzelni w niczem zmieniony 
nie został.

D o  fabryki p ły t słomianych w Wa-
rężu, prowadzonej pod kierunkiem p. Cy­
priana Ciepanowskiego, zgłasza się osta- 
tniemi dniami więcej ludzi z kraju. Na kil 
ka zapytań z prowincji, gdzie Waręż leży? 
odpowiadamy (ze wstydem dla.galicyjskich 
profesorów geografii) — że w Żółkiewskim 
koło Bełza. Ze Lwowa jedzie się tą samą 
drogą co do Bełza,

(F i W ied eń  dnia 5. września. (Minister 
handlu. — Przedsiębiorstwo kolei iwowsko- 
czerniowieckiej. — Wystawa w Modling. — 
W ystawa wyrobów robotniczych j.

Od czasu pensjonowania barona Kalch- 
bergs ministerstwo handlu nie miało żadne­
go faktycznego kierownika. Każdy tydzień 
prawie przynosił nowe imiona ludzi, jakoby 
proponowanych na posadę ministra handlu. 
Wnet wymieniano Revoltellę, wnet ks. Ja ­
błonowskiego wnet innych na kandydatów 
do teki. B yła to oznaka, że traktowano z 
rozmaitymi osobami, aie widać dotąd bez 
skntkn. A ponieważ ministerstwo handlu 
nie może nadal zostać bez dalszego kierun­

ku wyższego, przeto na miejsce Kalchberga 
ma być powołany Ignacy Schafer, dyrektor 
austr. jen. honzulatll w Londynie. Ma to 
być jeszcze człowiek młody, po którym tu ­
tejsze koła kupieckie wiele się spodziewają.

W sprawie budowy kolei lwowsko-czer- 
niowieekiej „Presse" tutejsza nie przestaje 
agitować przeciw przedsiębiorstwu panB 
Tomasza Brasseya, łącząc się poniekąd z 
głosami, z któremi odezwała się na poeząt- 
ku br. wasza gazeta. Bezpośrednio przed 
zamknięciem Rady państwa przygotował hr. 
Thun drugą interpelacje, krytykującą profil 
trasy lwowsko-czerniowieckiej i ostrzegają­
cą, że jeżli profil ten będzie rzeczywiście 
wykonany kolej podług niego poprowadzo­
na przyniesie straty akcjonarjuszom, a rząd 
będzie musiał dawać nieustanną subwencję 
co roku. Interpelacja ta doznała jeszcze 
gorszego losn, aniżeli pierwsza. Na pierw­
szą minister prawie nie (odpowiedział m e­
rytorycznie. Druga zapowiedziana ledwo 
nie przyszła nawet do odczytania, ponieważ 
tymczasem Rada państwa, a z nią i Izba 
panów zrastała zamkniętą. Teraz otrzymuje 
„Presse” od akcjonarjuszów galicyjskich 
doniesienia, że nietylko profil i wykonywa 
ue podług uiego pod-i nasypy kolei lwów- 
sku-czerniowieckiej, lecz i budowle same 
przedsiębiorą się w taki sposób, że muszą 
wypaść niekorzystnie dla przyszłego ruchu. 
I tak jeden z czerniowieckich obywateli do­
nosi, że bicie pali i kładzenie fundamentów 
Pud dworzec tamtejszy robi siępowierzcho- 
wnie. tylko i ze złym materjałem-, mury 
stawią się nader pospiesznie, materjał drze­
wny biorą całkiem świeży wbrew wszelkim
regułom technicznym, materjał, który dla
zlej kondycji nieprzyjęto przy budowie re­
zydencji biskupiej, został użyty przy bu­
dowie dworca i tp. ..Prease" uważa chętnie 
skargi te za przesadne po części, lecz sądzi, 
że liczne tego rodzaju żałoby mnszą w ak­
cjonariuszach tejże kolei wywołać przeko­
nanie, iż koniecznie trzeba Coś uczynić dia 
położenia im końca, i skontrolowania budo­
wy. W ty celu wzywa akcjonarjU3Z(jWi aby 
zażądali zwołania nadzwyczajnego zgroma­
dzenia, na któremby wybrano radę nadzor­
czą, mającą nietylko zbadać rachunki, lecz 
nadto ustanowić osobny komitet, któryby z 
przybraniem bezstronnych znawców obok 
zbadania kontraktu zawartego między T o­
maszem Brasseyem a towarzystwem, zajął 
się także rewizją budowli na miejscu. i n;_ 
cjatywa do tego powinnaby zawsze wyjść 
od akcjonarjuszów, tembardziej. że już na 
walnem tegorocznem zgromadzMłiu w Wie­
dniu zastrzeżono sobie zwołanie nadzwy­
czajnego zgromadzenia

Od trzech dni otwartą jest w MSdling 
pod Wiedniem wystawa gospodarcza powia­
tow ego towarzystwa rolniczego w Modling. 
Na tak zwanej „łące królewskiej* ks. Licb- 
tensteina ustawiono w izystkia maszyny i 
przedmioty, niepotrzebujące ochrony przed 
deszczem. W głębi placu wznosi się ładny 
gmach drewniany z dwoma skrzydłami na 
pomieszczenie przedmiotów, potrzebujących 
ochrony przed zmiennością pogody. Głó­
wny ddał stanowią naturalnie wszystkie 
maszyny gospodarskie rolnicze, w pięknym 
wyborze, pomiędzy którymi jest wiele pa­
rowych Pierwszą rolę odgrywa firma Clay- 
ton, Sehuttleworth et comp., dalej następu­
ją fabryki Burg et Sohn z Niższej Austrji, 
Vidncs et Jasko z Pesztu, G. Siegl z Wie­
dnia, fabryka towarzystwa rządowej kolei, 
Baccble, Marscball et Sons, ka. Jana Lich 
tensteina. Piotra Steffens. Są tam młócar- 
nie parowe i kieratowe, kosiarki, żniwiarki, 
siewniki, sieczkarnie, grabiarki, pługi, młyn­
ki do czyszczenia zboża, wialnie, młyny do 
mielenia zboża, ziobi owniki, tartaki i mnó­
stwo tnnych. Jest wiele maszyn skombino- 
wanych, np. młócarnie z młynami, tak żew  
parę godzin z kilkunastu kóp snopów, mo­
żna mieć mąkę w rozmaitych gatunkach,

Z pomniejszych machin, głównie w go­
spodarstwie domowem iprzydatnyeh, wy­
mieniam młynki do mielenia kawy i tarcia 
suchych bułek. Majerhofera maszynka do 
tego rozciera na mąkę w kilku minutach 
40—50 sztuk bulek przy Pomocy dziecka. 
Hr. Ber chtold i Mateusz Weiss wystawili 
kilka modelów, miedzy innemi model żni­
wiarki rotacyjnej. Bardzo ciekawy jest mo­
del lokomotywy z hamulcem parowym , za 
pomocą „tórego pociąg parowy można za­
trzymać w jednej chwili, co J.ożli się spra­
wdzi , rozwiąże jeden z największych pro­
blematów, i zredukuje do najmniejszych roz­
miarów niebezpieczeństwo nderzania o s ie ­
bie pociągów na kolejach. Są wystawione 
magle bardzo zmyślne przyrządy do w y­
kręcania bielizny, maśniczki nader prakty­
czne, i maszyny do rąbania drzewa. Wage 
et comp. wystawił przyrząd do mierzenia i 
przechowywania nafty i innych łatwo za 
palnych płynów; Deck Józef, parowe ma­
szynki do gotowania kawy; Trenner tokarz 
cybuchy wiazniowe , które wzniecają po_ 
dziw wszystkich fajozai'zy- Nadto są me_ 
ble z żelaza i giętego drzewa, maszyny <jo 
szycia, cała kolekcja przyrządów ogrod i- 
wych. piece i kuchnie , nakonieo wszystkie 
w najwyśmienitszym rodzaju przyrządy do 
gaszenia ognia, począwszy od sikawek aż 
do drabin powrożnych i haków.

W ystawa wyrobów robotniczych (Ar-

beiter Industrie Ausstellung), t. j. takich, 
które w yszły z pod pomysłu i ręki robo­
tników niesamodzielnych fabrycznych, zo­
stała teraz po 18-dniowem otwarciu zam 
kmęta. Przez ten czas zwiedziło 51,598 o- 
sób. a ponieważ wstęp kosztował tylko 10 
centów, więc przyniósł 5159 zł. 80 ct. docho­
du. z czego pr, pokryciu wydatków znaczny 
pokazał się zysk. W ystawy tego rodzaju 
byłyby nader pożądane po miastach prowin­
cjonalnych dla ożywienia pilności, zręczności
1 ducha wynalazczego u rękodzielników.

L w ó w  6. września. W  biurze targo- 
wem notowano dziś następujące ceny i Mie- 
riyca pszooiey 3 73, żyta 2.76, jęczmienia 
1.55, owsa 120, hreozki 3 złr.. kartofli 1.20, 
cetnar siana 89 c„ słomy 88 c ., Bąg drzewa 
twurdego 10.57, miękkiego 7.83, masa oko­
wity 30—33stopniowej 65 ceotów.

G dańsk 2. września. Pogoda dość pię­
kna lecz chłodna. Wiatr zachodni.

W Anglii transakcje zbożowe były w 
tym tygodniu mniej ożywione niż w roku 
zeszłym. Na targu poniedziałkowym, sta­
ra p s z e n ic a  angielska osiągała wprawdzie 
jeszcze 1—2 szylingów podwyższenia na 
kwartene i towar zagraniczny przy łatwym  
odbycie o 1 szyling drożej był płacony; 
lecz już w następnych dniach targi miały 
słabszą tendencję, ceny się chwiały j  prze- 
daż była trudna, 0 i

Dowozy towaru zagranicznego były li­
czne , główne z portów Bałtyku i morza 
Czarnego. Producenci krajowi zaopatrzyli 
także targi dość obficie, lecz ziarno świeże 
było zaniedbane, pomeważ kondycja jego  
po większej częsei niezadowalnia.

We Francji ceny zboża, prZy powię­
kszającym się dowozie św ieżego ziarna, co­
raz więcej spadają. Na wszystkich placach 
niemal w przeciągu tygodnia towar świeży 
cofnął s ię  o 80, a stary 0 3 0 -3 5  eentimów 
na hektolitrze.

Na giełdzie mało zawierano in­
teresów. <Jd środy były cfiDy wątlejsze, i 
tylko przy ustępjtw ie 5 - 1 0  guldenów na 
łaszcie sprzedaż była możelmą. Na targu 
piątkowym notowano małe wzmocnienie, 
które.się jednakże dziś nie utrzymało.

Zyto ma nieco lepszy pokup po słab­
szych cenach niż w zeszł. tygodniu.

W przeciągu tygodnia sprzedano: pszenioy 
108.000 szefli, żyta 12 tysięcy , jęczmienia 
900, grochu 600. Płacono zaszefel b e r l iń s k i :  

Pszenicy 81 do 84fnnt. 2 tal. 10 sgr. 
do 2 tal. 14 ag. 2 f., 84—85 2 t, >5 sg. do
2 t. 18 sg . 4 f., 85—87 2 t. 18 sg. 4 i, do 
2 t. 21 sg. 8 f., żyta 1*15—1-20, grochu 1 
t. 25 Sg. do 2 tal.

Toruń przebyło w przeciągu tygodnia: 
Dbzenicy 18.000 szefli, żyta 2400. Belek dę­
bowych 7790 sztuk, belek sosnowych i okrą 
glaków 27589, podkładek do kolei 6758.

Stan wody w Toruniu 3' 2".
P o dzień 1. września zostaw ało na Spi­

chrzach gdańskich : pszen icy  1,315.800 sze-  
fli. żyta  482.400, jęczm ienia 14.400, ow sa  
7200. grochu 6000, rzepaku 23.200, siem ie­
nia 600 szefli. .  ,

K u r s a  z a m i a n ;  h ™ dyn 6.24'/,. 
Hamburg I521/ , .  A m sterdam  143%,

Aleksander Makowski.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  d. 5. w r z e ­
śnia. p P-.BaL F^ nL z. Tuli.fi;łó w, Neubauer 
Aot. z W arszawy,
Gużkowski Mar. _ z Zurycy, Pieściorowski 
R y s z a rd  z Kużmina, Tyszkowaki Antoni z 
Trójcy, Nikorowicz Mik. z Olwówka, Papa- 
ra Jul. z Dolnicza.

■ "L'-ie ®fial i  z e  L w o w a  dnia 5. w r z e -  
stua. Pp. Ntarzeński Boj. do Derewni. Zu- 
laut Jul. do Szczerca, Mniszek Zygm. do 
Przemyśla, Katyński Staniał, do Grodowic. 
Androszowski Ign. do Porzecza, Czajkow­
ski Adolf do Bóbrki, Dzierzewski Grzyma- 
■ 1 Alfr. do Bakoóczyć, Gostyński Adam do 
Podszumlaniec, Kotowicz Waler, do Bueza- 
cza, Miiller Ludw. do Poznanki, Zawadzki 
Józef do Potoka, Zawadzki Michał do B ełż­
ca, Miklaszewski Saul do Brodów.
j  j i-- 1 -j

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 6. września.

Dukat holeuderski . • • 
Dukat cesarski 
Moskiewski półimporj®* 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Galie, listy zast. w. a.
Galie. listy zast. m. k , |  -o 
Galicyj. oblig, indem. . 
Pożyczka narodowa  
Akcje kolei żel, gą].

Dają
w. a.
zl-! ct

5 12 
5,14  
8,87 
1 68 
I 42 
1! 60 

68 30 
71173
71 16
72 69 

192 13

T e leg ra fo w a n y  ku rs w ied eń sk i,
z dnia 6. września.

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka n„r. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banku n a ró d , za 1000 gl. . 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a....................

W. Ą.
złr.ct.

6840 
72 n5 
88 35 

175 00 
173 60 
709 50 

5,18 
107,50



G i ZETA NARODOWA z dnia 7. września 1865.

W r d łE  5. w rześn ia

5’/ , '  Metaliki na wal. a. . . 
,  Poiyc^La naród. . . . 
„ Metaliki na m. k. . . , 
.  Obi. ind. niż. austr . .
.  , .  w ęg ieu . . . .
,  ,  ,  chor. i ban.. .
.  ,  » f alicyjf kie . .
,  ,  » bukowińskie. .

,  i  sittdmiogr. . .
A k tje  banka i  . r m y a i.
Danku naród, anjtr.. . . .

% anglo auctr.....................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półu. Ferdynanda . .

„ galicyjskiej......................
cze.nic.wico z wpł. 50'/« • •

P o iy e s k l  lo te r y jn a .
Losy pożyczki z r. 1 | |9  ■ •

’ " 1860 ! '.
'  1864 . .

* najnow . a r .  1864
, areny to w e ......................
.  as. Esterhazego . 

k Salm . . . .
,  br. P a lfy ...........................
 ̂ m . 1 Gary . . . . .

„ br. St. Genois . . . .
.  miasta Budy . . . .
.  ks. WindischgrStz . . 
,  br. Waldstein . . . .
» br. Kfcglosrich . . .
.  R u d o lfa ............................
f iu . im sa g ra n lecn *

("-miesięczne.)
Aogsb. 100 złr. er. . . . .
Frkukf. u M. 100......................
Hamb. 100 mara........................
Londyn 100 fe t...........................
Paryż 100 franf- . . . . ' )

W a k u ia w a  5. w rześn ia .
Półlmperjaiy . . . . rubli
L isty zastawne III. oa. ,  c  

,  . , , - , kupon. . „ 
Akcje ko #al. war.-wied. 
Akcje kol. żel. war. -bydg. ,

E a r y i 5. w rześn ia . 
Renta 3 'i . . . . . .

Nakładem księgarni
J.  A.  P E L A R A

w R-eszowie, 
w y sz ło  sz ó s te  p op raw n e w> danie i

FRI1YGSA
ROZMOWA Ł A T W E ,

zastosowane do życia towarzyskiego 
1 ! L O D V 4 ’H  P A N  119 \

836 -r dla użj tku 1 - 3

S Z K Ó Ł  P A N  I E  MS  K I L  e „
w trze-li językach 

polskim, francuzkim i niemieckim,
ktorc za c e n v 00  cn t. t..kże we wszystkich 

księgarniscn krsjowycn aabyc można.

'ŻAKUP_N O liR A F im
P o sia d a czy  k op a lu  g r a t i to w y c b , 

dostarczających ^zjstei o grafitu Fiystaliui 
1 cznego lnb obfitego w kawałki grafitu, u p ra ­

sza się, aby próbki i ceny w celu zabnpna 
przesłali pod adresem: I.enr, S to iir-
im m b erggasse  12 w  W ied n in .“ 941 1—2

Poszukuje się do kupie­
nia za gotów kę W IES
w obwi dzie Stanisławowskim, Kołomyjskim 
lub czortkowskim w cenie 60.00(1 do 8u oOO 
ałi. - bl.źizą wiadomość udziela adwokat 
935 Męriński w Buczsezu. 2—3

Płacą Żądają
złr. |ct zlr. | et
62 80 62 99
72 80 72 90
68 00 68 15
bi 50 82 00
71 25 72 09
72 00 72 50
71 25 71 75
68 50 69 00
68 25 60 75

775 10 776 09
75 GO 75 50

173 10 173 20
167 10 167 30
192 00 192 50

i l 50 82150

144 00 144 50 i
82 75 83 25 j
87 95 88 00 I
78 25 78 30 '
79 00 79 av)

121 75 122 00
76 00 78 00
27 00 28 00
25 50 £8 00
'23 00 £4 00
‘>3 00 74 00 .
22 50 23 50
16 75 17 00
16 00 17 09
12 Ol) 12 5b
12 00 12 50 

“ 1

91 20 9L 30 '
91 30 91 40
£1 00 81 20

109 40 1C9 50
43 15 43 50

00 00 Oo 00
OU Oo 00 Ou
13 37 13 41
78 00 78 60
00 oj 73 67

(9 30 j 00 0 0 .

v m  m m m u

otwiera z dniem 15. w rześn ia  b. r. w  AynKii
w kamienicy p. Lew akowskiego pod I. 179 na u ocy  pozwolenia c. k. Namiestnictwa z

dnia 19. Sierpnia 1865 do 1. 44776

SZKOŁĘ dla PANlEdEK DOCHODZĄCYCH
na wzór publicznych szkół głównych.

Oprócz udzielanych w szkołach tych nauk Jąk ato : religii. języków polskiego i niem e- 
ckiego, kaligrafii, rachunków, wszelkiego rodzaju robót kobiecych i t. p . , , pobierać będą 
uczennice także naukę języka fianouzkiego, geografii, historji powszechnej, i umiejęlrości 

przyrodniczych, a na żądanie i rysunków. 933 2—5

AKADEMIA dla handlu i przemysłu w Grazu
na p r z y s z ły  rok sz k o ln y  p r z e z  dodanie 111. k la sy  ak ad em iczn ej u zn p e ln io n a , 

rozpoczyna sw e  w y k ła d y  z  dn iein  5. p aźd ziern ik a  r. b.
Zakład ten naukowy, założony przez'kupców i przemysłowców w Styrji, ma za zadanie 

dla handlu i przemysłu pożyteczi-e cayLniki promować. Akademia zawiera dwie szkury ra 
chowe. jedną wyłącznie kupiecką i jedną kupiecko-przemysłową, która to ostatnia uzieli się 
na dv.ie gałęzie, na chemiczną i mechaniczną. Jako warunek przyjęcia do I klasy akad' 
mickiej wy maga się takiej promocji, jaką się u-,yakuje po ukcóczonemniźsLeir gimnazjum lub 
niższej sz coły realnej, która świadectwem lub egzamiae- . przygotowawczym dowiedzioną 
być ma. Wiadomości aiementarnych można także dos‘ąpi i wdwóklasowej szkole przygoto­
wawczej, w akademii, a do niej wstępują ci młodzianie, którzy 4 klasę normalną z dobrym 
posiępeiL ukończyli i 13 rok życia zaczęli 882 3—3

Młodzianie ni niem.eckiej narodowości, któizyby do akademii uczęozczsd chcieli, jednako­
woż języka niemieckiego nic p osiad łą , mogą przez uczęszczacie dó c'zko,y przygotowaw­
czej rabyć potrzebnych wii.domości. Na umieszczenie obcych nczniów istnieje osobny zakład 
prywatny, w którym takowi zaopłatą 35 złr. miesięcznie zupełne zaopatrzenie < wychowanie 
otrzymują. *

Na wczelkie zapytania udziela podpisana dyrekcja z największą uprzejmością bliższycn 
wiadomości.

Ostateczne przyjęcie nastąpi od 20. wrześrjja ąż do 1. października włącznie. '
G raz u 15. sierpnia 1865

R yrekcja  akadem ii dla handlu i przem ysłu , Neutborpiatz nr.5.

SŁAWNY BALSAM WMUNIEfiO
Ten n iezrów nany , przez różne Tow arzystw a uczone ap robow any  i d la  z ad iiw ia j^ e e j *kuc

teo soi w rozm aityoh s łab o śc iach  od la t w ielu  w kra ju  i *a g raa io ą  używ any ś ro d e k , b ez  re k la m  i
p rzechw ałek  s każdym  dn iem  n iezbędn iejszym  i poszukiw ańszym  się  s ta je . w•'Ł

C zęści c ia ła  s łab o śc ią  nerw ów , kurczem  * reum atyzm em  i t .  p . d o tk n ię te  i iafi zwany » tio
  — A. L t 1, .* _ _ _ r n |\ a l>IOB«n t ,* HA MII T\ A ł I A J — ■ . A fl pB 1 A ł\ Al V &ł\AlV 1 IW ł A W At 1 ił A —

l i .a r e ta c h  wojskowych w iedeńsk ich  otf roku  1839 ciągli : na jlepszym  sk u tk iem  je s t  używ anym , ja k  now o 
dzą liczn e  i  p o c h leb n e  zaśw iadczen ia  najznakom itszych  le k a rcy  z łożone w każdym  głów nym  z ż ład z is

Jako  środek  hyg łen iczno -toale tow y  m a tak ż  l i  ip o .led n le  m iejsce , a lb o w .e i używ ająe go 
w czw artej częś-i i  w oda n ie ty lk o  n iszczy p ie g i , a le  u trzy m u je  skóra  w czer».w ości i gfadz zm arszczk i. 
D .  p iu L .n ia  u« t -  w od , uży ty , z«by od  psucia , szo zeg o in u j tak  z i anej c a r i a s .  zachow uje , n iep rzy jem ny  
o d ó r ,u> ' o i .  d r .a l . i  d z ia s la  w zm acnia.

ny

D o domu gościnnrgo Bpod uiihstom W_r- 
szawą“ w Krynicy, obwodzie sandeckim 
P ( S M !  m m :  aię na okres pori mą- 
pielowej t j. od 15. czerwca óu 15. i rze- 

śnia 18bb ftU T Y N O  »VANrlGG K K S T A L -  
G A T G R A ,  któremu w ty m  celu ku.hma, 
spiżarnia, lodownia, obszerna sala jadalna, 
nareszcie cale nrządzenie wraz z naczyni.un 
k.zobennym, serwisami stołuwem., kawianrm 
i herbaciauemi na 60 esób za złożeniem kan 
cji 500 złr. w. a. w gotówce lub w obliga- 
i ,scb krajowych oadans zostanie.

I odobnież P O S Z U K U JE  się  ao tegoż 
dumii N A D F 3 K I  NF.RA P O K O J O W E ­
GO którenby 30C złr. w. a. Kaucji złożyć 
byt w stanie.

Bliższych wiadomości udziela za lista.ni 
frankowanemi pod A Jrjsą „Sta.Jsław Ra­
wicz" właściciel tegoż domu w Sokalu oo- 
wodzie żółkiewskim zamieszkały* 921 3—3

W

KRYAu e HROM
p. li. w yłącznie  tiprzy. płyn ,dó lai 
bowniiia włosów, utrzymania i od­
zyskania pierwotnego koloru wlo- 
sow bez szkody na zdrowie nie za- 

plamiwszy skórę.
Używanie teso  płynu wrfea włosem  

cen sam kolor* który miały przed posi­
wieniem , zapobiega wypadaniu włoaów i 
tworzeniu tdę parpli, wznieca porost wło­
sów i ńadaje takowym przyjemną wio* 
tkoso. 83G 5— 6

C ena p łyn u  z  jed n y m  sło ik iem  
p om ad y k o sz tu je  i  z łr . WO c. w a.

D 'Stać można we Lwowie w a p tece  
A HKIU. I  , E i t . \ .  dawniej Lanerego, a 
w Krakowie w handlu p. Józefa Jahna.

Sprzedaż bydła 
z  w o l i n e j  r ę b i

Poczynając od 1.5- wrześ n* b. i , w ystawio­
ne będą na spnedbż z wolnej ręki

w Ispasie
wołoskim (na Buko winie),

40 woj i ł  (i, wypssu na braże 68 byków 
od 2 oo 4 lat, J4 Krów z cielętami i bez cie­
ląt, 6 jafewok dwuletnich, 8 buhajów od 2 do 
4 la t, 68 k  >ni i klaczy nuduyoh od \  do8 lat.

Bliższej informacji udziela  W in cen ty  
M a k o w ieck i rządca s, [sp a sie  w o ło sk im  — 
osta tn ia  p ocztu  w  K ufach 9 lb  2— A

T ylk o  3 1/;, zlr. w  a.
kusztnjc u podpisanego cały los orygiualny
(uic Dr.imesa) na nastąpić mające ciąguienie,

i dniu 4. p iiżdzleraika i . b.
wielkiego hamburgskiego

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
w którem tylko wygrane wyciągnięte będą. 

Kapitał do wylosowania:

2  m i l i o n y  3 3 1 .7 0 0  n t n r l
Głóynewygrane- mark. 2000»»b. 100090, 

100.000. SOOOU, 3 0 .0 0 0 . 20  0 0 0 . 1 3 .0 0 0 , 
7 po  10 0 0 0  t po  8 .0 0 0 , 3  po  6 .0 0 0  4 
po 5 .0 0 0 , 4  po  I WIO 18 po  :. 0,10. 50  
po 2 ,009  6 po 1.500. 6 po  1 .2 0 0 , 106  
po 1.000, 106 p o  500 i t. d.

Poł losu cryginaln go (nie promesa) ko­
sztuje 1 złr. 75 i ent Zagraniczne zlecenia 
z d' łączeniem gotówki, załatwiam r /cb ł i 
pod sekretem. Urzędowe listy ciąguienia 
jakoteż wygrane rozselum zaraz po ro zstfy -  
gnięciu.

Uprasza się wprost udać pod adresem
N. H or Witz

884 3— 6 Banąuier in Hambmg

4 ^ 1 / 0  KURACJI WINOGRONAMI
W ’ j e d y n i e  z d o ln e  .. -

: wiflugrona leslawskie
otrzymuje codzie nie świeże i poleckw zrszel- 
jię j ilości po cent? ściśle najumiarhow&ńszej.

X. k ró iih ow §k i
894 pod I. 804 % , 4 - 5

Na w ystaw ia  ś w ia to „ a j , o d b ic z e g ó ln ijn a  jak o *  
też  >d 4‘ l a t  w o. k . k ra ja ch  koronnych  uprzy  
w ile jo w a n a . a p rzez  m e d rc z u j  fa k u lte t z i  ZU­

P E Ł N IE  N IESZKODLIW A z  tani-
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST

Dra Pfaffermanna, znajomi W8 W szystk ich  I 
p a ń stw a cn  eu ro p ęjsk icb . lako najwybor-1 
nicjaze środki do cz—-*i3ni'. zvbów, zawsze I 
uo nah,„,a * wszystkich aptekaeli jako też v i 
każdym' hanulu galanteryjnym w *taju i ,s 

gcanlcą.
P r b B o ł r n i r s  P on iew i w o statn ieh  cza- I 
I T A c S l I J g a .  sach tsk li 'n n e s t ł o  p a n  i 

rch  da  z^bów  s io  po jaw iło , 
je s tem  w yra i >e ip raszaó  >za

p roszkó tr m ydU nych  
prze to  zm uszony Jes tem  w yraźnie  u p rą  
nozrno p u b lic z n o ść , ab y  każdy  P . T kupujący
■moja pasto (« k t ó r e j  n ie sz k o d liw o śc i
i w « lu zn a k o m ity c h  p rz e d m io ta c h  Już k ro c ie  ty- I 
sifiCT łd ó w  w ydano) d la  u u ik n ie n ia  n ie in ite j 
| om yłk i w y raźn ie  ż ą d a ł: PASTY do ZĘ B Ó W  

Drit P fe lferm an n a ,
S k ład y  g łów ny . e Lw ow ie: u p  M lko lascha 

Z. R ut e ra , A. B e r lin e ra  ap t., • w h s ied lu  I in 
U  U y m eta . -  ~ 858 10—48 j

O pis używ ania  za.ąceony  je s t  przy k a żd e j fl„„*„ozoe. K ropU m i n a  gorąco lu p a .e ą  puszcze 
r, n a jp rzy jem n ie jsza  woń w ydaje . . . .  ł ) a 1

r  lukoD b a l s a m u  k o „ i(ą je  i  c i i . JO c e n tó w .

Skład główny u trzy m iją ;

W Aradzie J. Szarka. Ka. ol Ring i J Cedeschi r ż,Konie Priuoter, w Baj* Bartl 
Pollermann, w Bernie Schotoll i Kropatschek, w Bllsku Johanny apt. w Budzie uudwik 
Bakacs, w Baokey p R Póck, w Bertadzie Latu i Brettnar, w Bottuszanaob p. Emil 
Polaczek, w Bukar iszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Beoskerek Keller i Heydeger, 
w Czerniowcach Ignacy Sehnurch, wDebreczynie Frd. Goli i Fr. Borsas, w Es^eg St D t  
szarhy, w Gracu J. Purgleitner i J. Eicbler, w Gałaczu J. A. Czekerski, w Lambu-gu Gott, 
helf Voss i Louis James Mayor, w HermaneztaJzieJ ~ jhrer, w Jassach Konya i Immer- 
70,11, w Krasowie J. ihn, J. N. WaltCi i aot. Molędziński, t Kos 'ycrud Edward Eschwig  
i syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hof- 
stfttłer i Vielgut i syn. w Lagosz^ Fr. Kro^e^ter, we Lwowie A, BeGiner [day niej Laneri)- 
P, M.aolasch, Z. Ru*ker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkolcu 7ó*ef Ł jrmany„ 
w Neusatz F i. Schreiber, w Nyamtz A . Dylski, v Odesie pp. Lemme i K/onstein, -a Oło­
muńcu Gebrbauser, w Opawie n io if  E an k t, w Peszcie J. Torńk i A. Thalm*yer i Sp., 
Pradze B. Fragner, J. Furot, C. W. Neiuwieh i Fr. VseiecKa, w Preszn ’rgn Pr. fle.nrici, 
w Panczowie rtei-marn Graf i B. D. Nikulics i Spółku, w Peterwardynie L. C. Jonginger, 
w Pięciokościoljłcb Ferd Kun? w Flojeszty R. Schmettau, wRzeszowi? J, Schaiter i Spc. A  
w Saizburgr J. Hinterhubei i G. Bornbold, w Sanoka J. Jal litach, w Samborze J. Riedl, 
w Szegedyuń Micha1 Koyacs i Albert Koyaos, w Semltnie A D. Joanovios, w Temesw^rzb 
Pecber i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz L esse ,, w Waradynie Józef Melrer, w 
Wiedniu Fr. Pleban, J. B . Ponlman, Klip' Neustein J. Voigt, i J . Weiss, w Wersebetz SL 
Herzog, w Nowym lYorau Bere.ndsobn, w Zagrzebiu Mihic. ' j  »

Pujedyńcze sk łady mają
W Benadzio .“1 Blc ttncr, w Braiłowie C. Polaezes, w Eiałej A . Fijałkowski, 

w Bilsku J. Hanke i A. Stańko,_ w Bouhni Pstweł Niedzielski, w Bóbi.ie Czernik, w Bro 
daoh W H. Klsber i Gomuliński apt,, w B ,uvjk Wittmann apt., w Brzeżanach E. Moerl, 
Zminkowskl i FuJ*nhecbt, w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buczaczu KoJr jbskt i Kercel, 
w Bursztynie NęoKi, w Cieszynie Schrsder, w Cilli Baumbaob, w Dembicy J. Masłowski, w 
D iohobyczj Kljuzkowski, w Dzikowie N. Girzynsai, w JtCarding Bendl, a Foltiozcni U 
Worcel, Freistudzie J. Soł iffeer, w Freibergu Kosta ; BohumlJsKi, w Clinura ;b N. P* 
Heim, w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter, w  Hamburge Louis Kruger, William st 
Roberisobn, jSoKber, B.cnner, w Husiatynie gal. Ę. Micbulewi - w HusiatyiJe ros Grzybo­
wski, w Jarosławiu J. RuLu, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P!k- w Kamizu Seble- 
singer, w Kamieńce Podolskim D. Pętałaś, w Kem »ch S. Mrozowski, w Kolbuszowie Ludwik 
Feresz, w Kołomyi Kupterman i*J. bi 1 jrot/ioz, wKomaruic EmperK. w Fr&kowcu, Dobrzań­
ski, w Kruk iwie btockms..- apt. pod złotym łouiem, w Kremsmunster W KofBer, w Kro­
śnie W L Chodaek', w Krzeszowicach Stehlik, w Leżajsku Maresch, w Limanowie J. Ha war- 
lana, w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenberger apt pod węgierską koroną, Toro 
siewicz apt. pod cesarzem rzymskim, apteka pod złotym słoniem, dr, Larzycki, apt. pod 
złorym i . :m, J. Brunn i A Horn, J. F. Kleina Wa. i Geohardi, F.W. Krolikow sa, pp L. 
Janowski i Spółkr przy placu Kapitulnym, pp, Bochnak et Adam, p. A. Bogdandwioz i J. 
Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburg, x.ancaiari, w Mielcu W . Śatkowski, w Mościskach 
J. Szalbot, w ran lu Feoeriausz^ w Oświęcimie W. Polas*ek, w PettauBaumeister. w Pr*t- 
myśju Buy er i Nahlik i otekarif i racz; 'nsKi, w Przemyślanach Międlicki, w Przeworska 
E. Switalski, ,1 Radziechowle A. Jaśkiewicz, w Rawie D istel, w Radowcao' I, Schnń,cb, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E M. Burski, w Samborze 
KriegseiseL v/ Sącza Koatorkiewioza spadkou:jrey, „w Sędziszowie J. Kowna :tci, w Sienia­
wie E. Mańkowski, w Skalacie Dziembowski, w Sni.atynie Czerkawski, w Sokalu Groi, 
w Sokołowie Dasczak, w Stanisławowie W. Mi jewski i Stecher, w Scejet J. Stigler, w Situ 
mieniu Rożyck., w Stryju E, Kornberger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Suezawio Butisat 
w Tarnopolu A Murawetz, w j amowie J. J ihn, w Turce M Piątek,, w Tyśmieumy Nęcki 
w W idowicacb Go. ecki, v  YVels F. V ielguth,,w  WicncZue F. J WÓntorek, w ZmesŁuzy- 
kach J. Koargnsaj, w Zatorze W1 innicki, 57 Źmigroozit Łagoński. w Złoczowie, Petesoh i 
Wolf Korkus, w Żółkwi Kizyżanowoki, w Zurawnie Peeiępski.

PP. przedsif1 orcy, którzyby sobie życzyli mieó] ten balsau w swoim skłaazń 
lię zgłęi''’ jed n ego  ̂  jrló^uyc^ składów DOjyyżej wymiemiojiEńb 941 I —’raczą się

l i A M P  m  L

R .  D I T M A R A
w ła śc ic ie la . c." k. kraj. uprzywil. fabryki lamp w Wiedniu.

S Z P R Y U O W A N I E
[ z r o ś l i n y : m a t i r o j
PP. G R IM A U L T etG!.e aptekarzy^ PARYŻU

Nowy średtk lekarski przegotowany z 
iiśc peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, 
jest niezawodnym pizeciw wszelkiego gatun­
ku rzeżą czk o m  i b len o ra g io m  n a w et m- 
p o r c z y w jłn  i zastai-załt-iń . Użycie tego 
lekarstwa nie pozostawia nigdy po sobie 
z w ężen ia  k anału , ani nabrzem ieuia k i­
szek . Od chwili wynalezienis tego środka 
wielu lekaizy paryzkich uznali go za najle­
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. S z p r y -  
c o w a n ie , które nie sprawia żadnego doli - 
gliwego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukaz-mia »ię tej słabości. P ig u łk i 
zaś bierce się zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym i chronicznym, którym ani uży­
ciem knbeby, ani kopaiwy, ani szprycows- 
niem przj gotowanym z pierwiastków nuta 
licznach, zwykle liebi »piecznycb. zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie użycie o- 
hódwu tych środków działa ua słabości tego  
rodzaju bardzo czynnie i szybko.

Cena 2 zlr . za opakowanie 20 ent.
Dostać można we Lwowie w aptece 
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na rogu przy ulicy Jezuickiej pod 1. 175.
polecaią P. T. publiczności towary świeżo przybyłe, jako  to: O b u w ie  m ęz- 
kie i dam skie , Albumy rużuej wielkości, Sz^le , Kapuzy, Jupki, Szkar-  

petki, P o ń czo ch y  i inne tow ary z im ow e,

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .
Lampy amerykańskie tak zwane petrolenm różoych fasonów,

IW " po cenach fabrycznych,
T aiize w yprzedąją R ĘK A W IC ZK I cznrne i holu- 

886 5-  6 row e, para po 50  centów .

Dla dogodności moich kupujących

W Ctilicji, w  zaehodicicb pt owincjaeh llu -  
»ji, w  Mu Mimach i aa W  ołoszc^yznie

T
założyłem

W I E L K I  S K L Y U
i

lamp naftowych i olejnych
( . 1  »  I I  1 3  U  A  T E  r  t t . )

które się  po oryginalnych cenach fabrycznych , z doliczeniem  
jed y n ie  kosztów  transportu sprzedają.

Każda lampa opatrzona je s t  pow yższym  znakiem  fabrycznym , któ­
rych skfad utrzymują niektóre zn aczn iejsze  handle galanteryjne.

Cjimdry Feniksa X  do tamp naftowych
(niepękające), opatrzone powyższa marką ochronną.

Niektórzy kupcy sprzedają już pod podobną nazwą cylindry szklanne, które pod żadnym wa­
runkiem stawianym wymaganiom nie odpowiadają, zwracam przeto uw agę, aby P. T  kupujący przy 
kupnie takich szkieł wyraźnie żądali od sprzedających wykazan a , iż sprzedawane przez nich szkła z 
mojego składu pochodzą.

Skfad lamp w e L w ow ie w hotelu europejskim
R . DITYI YRA z W iednia.
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